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Inż.-niech. A D A M T A D E U S Z T R O S K O L A Ń S K I 
W s p ó ł p r a c o w n i k Naukowy G ł ó w n e g o Urzędu Miar. 

O projektowanych zmianach 
w przepisach wodomierzowych1). 

1. Wstęp. 
W ar tykule p. t. »0 legalizacji wodomierzy 

w Polsce*, o g ł o s z o n y m w 1931 roku na ł a m a c h 
czasopisma »Gaz i lVoda« (Tom X I , str. 101 —110), 
o m ó w i ł e m zasady, przyświeca jące opracowaniu 
obecnie obowiązujących p r z e p i sów i instrukcyj 
wodomierzowych. 

N a opracowanie p rzep i sów o dopuszczaniu 
t y p ó w i p rzep i sów o warunkach legal izowania wo­
domierzy w y w a r ł y pewien, nieznaczny zresztą, 
w p ł y w przepisy austrjackie i szwajcarskie. In­
strukcje o sprawdzaniu wodomierzy, przepisy o przy­
borach, s łużących do ich sprawdzania, oraz instrukcja 
o sposobie uwierzyte lniania p r z y b o r ó w s t a n o w i ł y 
wy łączny dorobek polskiej myś l i naukowej i j ak 
d o t ą d s t a n o w i ą jedyne publikacje z tego zakresu 
w li teraturze metrologicznej. 

Ewoluc ja , jakiej u lega ją obecnie przepisy i i n ­
strukcje wodomierzowe, dotyczy w największe j 
mierze tych właśn ie p rzep i sów, k t ó r e zos ta ły opra­
cowane przy u w z g l ę d n i e n i u i s tn ie jących p rzep i sów 
obcych. Zmian) ' , j ak ie zos taną wprowadzone w prze­
pisach o warunkach legal izowania wodomierzy, 
będą pos iada ły charakter zasadniczy. Natomias t 
instrukcja o sposobie sprawdzania wodomierzy, 
ściśle związana z przepisami o warunkach legal i ­
zowania, zostanie ty lko rozszerzona; zasady spraw­
dzania pozos t aną te same. 

N a j w i ę k s z y m brakiem polskich p rzep i sów 
o warunkach legal izowania wodomierzy, podobnie 
zresztą j ak i analogicznych p rzep i sów obcych, 
było n i e u w z g l ę d n i e n i e faktu, iż w gospodarce wo­
doc iągowe j poza wodomierzami skrzydełkowemi poje-
dyńczemi stosuje się wodomierze innych s y s t e m ó w , 
k t ó r y c h własnośc i hydraul iczne i miernicze odbie­
gają znacznie od własnośc i wodomierzy skrzyde ł ­
k o w y c h . Mianowic ie przy znacznem i mniej wię­
cej s t a ł e m zapotrzebowaniu wody stosuje s ię wo­
domierze śrubowe, przy si lnie zmien ia jącem się za­
potrzebowaniu — wodomierze sprzężone. Z a r ó w n o 

J ) Artykuł niniejszy stanowi rozszerzenie odczytu, wygło­
szonego na 2-gim Zjeździe Wodomierzowym w Warszawie 
dnia 20 marca 1933 r. 

wodomierze ś r u b o w e , jak i wodomierze sp rzężone 
zyskują coraz w iększe rozpowszechnienie, wskutek 
coraz bardziej wzras ta jące j r óżno rodnośc i warun­
k ó w zapotrzebowania wody. Różn ice , zachodzące 
p o m i ę d z y wodomierzami r ó ż n y c h s y s t e m ó w , powo­
dują kon ieczność opracowania p rzep i sów, k t ó r e b y 
różn ice te u w z g l ę d n i a ł y . Szczegó lną u w a g ę zwró­
cono na opracowanie p rzep i sów o wodomierzach 
ś r u b o w y c h pojedynczych oraz o wodomierzach 
sp rzężonych s k r z y d e ł k o w y c h i ś r u b o w y c h , ponie­
waż inne systemy wodomierzy w gospodarce wo­
doc iągowej o d g r y w a j ą d r u g o r z ę d n ą rolę . 

O m ó w i e n i e zasadniczych tez projektu przepi­
sów będz ie przedmiotem niniejszej pracy. 

2. Przepisy o trybie aprobowania wodomierzy. 
•Przepisy te ( P O M poz. 2,742) zos t aną znacznie 

rozszerzone. W y m a g a n i a p r zep i sów p o z o s t a n ą bez 
zmiany w odniesieniu do wodomierzy o prze­
puszcza lnośc i nominalnej On 20 m3lh. 

W a r u n k i , j ak i e mus i spe łn i ć w y t w ó r c a przy 
zg łoszen iu do aprobaty typu wodomierzy pojedyn­
czych w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w (ó>„ > 20 m3jk) oraz 
wodomierzy sp rzężonych , zos t aną o k r e ś l o n e zgodnie 
z postulatami w y t w ó r c ó w : 

a) I lość wodomierzy p r ó b n y c h , k t ó r e w razie 
aprobaty t ypu stają s ię wodomierzami wzorowemi, 
p r z e c h o d z ą c e m i na w ł a s n o ś ć G ł ó w n e g o U r z ę d u 
Mia r , zostanie znacznie zmniejszona. O ile rozwią­
zania konstrukcyjne poszczegó lnych model i danego 
typu nie będą się różni ły od siebie w s p o s ó b 
istotny, na w ł a s n o ś ć u r z ę d u przejdzie ty lko jeden 
wodomierz, o p rzepuszcza lnośc i ustalonej przez 
G ł ó w n y U r z ą d Miar . Pozos ta ł e modele zos taną 
z w r ó c o n e po z a k o ń c z e n i u badań . 

b) W y t w ó r c a będz ie o b o w i ą z a n y do z łożenia 
ma te r j a łów, obrazu jących w s p o s ó b wycze rpu jący 
własnośc i hydraul iczne i miernicze z g ł o s z o n e g o 
typu. 

W szczególnośc i w y t w ó r c a będz ie m u s i a ł 
o k r e ś l i ć : 

1) p rzepuszcza lnośc i nominalne wszys tk ich mo­
deli z g ł o s z o n e g o typu, 

2) war tośc i l iczbowe dolnej granicy obszaru mier­
niczego i rozruchu, 

3) p rzed łożyć charakterys tyki p r z e p ł y w u i k rzywe 
b ł ędów wskazań , 
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4) p rzed łożyć ry sunk i konstrukcyjne poszczegól ­
nych model i oraz jeden rysunek nada jący się 
do wykonan ia kl iszy, 

5) p rzed łożyć kata logi . 
Z łożen ie wycze rpu j ących ma te r j a łów , a w szcze­

gó lnośc i war tośc i gwarancyjnych, u m o ż l i w i a ocenę 
własnośc i hydrau l icznych i mierniczych wodomie­
rzy danego typu, ponadto zaś wyk lucza m o ż l i w o ś ć 
nieuczciwej konkurencj i , w tych wypadkach, w k t ó ­
rych sprawdzenie danych gwarancyjnych przez 
odb io rcę jest n i e m o ż l i w e lub trudne do przepro­
wadzenia. 

3. Przepisy o warunkach legalizowania wodomierzy. 
N a j g ł ę b s z y m przemianom u l e g n ą przepisy 

o warunkach legal izowania wodomierzy ( P O M 
poz. 2,743). 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do obecnie i s tn ie jących 
p rzep i sów, znajdujące się w opracowaniu przepisy 
okreś la ją warunk i , j a k i m powinny o d p o w i a d a ć 
wodomierze, stosowane w gospodarce w o d o c i ą g o ­
wej, bez w z g l ę d u na to, czy są u ż y w a n e w obro­
cie publ icznym, czy też służą do w e w n ę t r z n e j 
kon t ro l i ruchu, a zatem nowe przepisy b ę d ą ok re ś l a ły 
warunk i , j a k i m powinny o d p o w i a d a ć wodomierze 
z g ł a s z a n e do legalizacj i obowiązującej i fakulta­
tywnej. O g ł o s z e n i e p r zep i sów o wodomierzach dyna­
micznych, s tosowanych najczęściej do kon t ro l i ru­
chu, stworzy jednoli te podstawy do oceny własnośc i 
tych wodomierzy i do opracowania norm odbior­
czych. 

W dalszych u s t ę p a c h przytoczymy n i e k t ó r e 
najbardziej charakterystyczne u s t ę p y projektowa­
nych p r z e p i s ó w : 

Wodomierzami zvodociągowemi nazywani}' przy­
rządy miernicze, ca łku jące lub s u m u j ą c e obję tości 
wody, p r z e p ł y w a j ą c e w przewodach z a m k n i ę t y c h 
pod c i śn ien iem. 

Wodomierze wodociągowe, stosowane w praktyce 
hydrometrycznej, dz ie l imy na dwie zasadnicze 
g r u p y : 

a) wodomierze silnikowe, 
b) wodomierze dynamiczne. 
N a pograniczu p o w y ż s z y c h d w u grup znaj­

dują s ię wodomierze upustowe. 
Wodomierzem silnikowym nazywamy wodomierz, 

w k t ó r y m spadek c i śn i en ia m o ż e b y ć zamieniony 
w p r a c ę uży teczną . Wodomierze te są w y p o s a ż o n e 
w części czynne (wirnik, t łok i t. p.), umoż l iw ia ­
j ą c e z a m i a n ę energji, zawartej w przep ływające j 
wodzie, na p r a c ę . 

Wodomierze silnikowe dz ie l imy n a : 
1) wodomierze wirnikowe, 
2) zvodomierze objętościowe. 
D o wodomierzy siluikozvych wirnikozvych zaliczamy: 
a) wodomierze skrzydełkowe, 
b) wodomierze śrubozve, zwane r ó w n i e ż wodo­

mierzami młynkowemi, 
c) wodomierze turbinowe. 
Wodomierze silnikozue objętościowe dzielą s ię n a : 
a) wodomierze puszkowe, 
b) wodomierze tarczowe, 
c) wodomierze tłokowe. 
Wodomierzem dynamicznym nazywamy wodo­

mierz, k t ó r e g o zasada miernicza polega na pro­
porc jonalnośc i n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u do pierwias tka 
kwadratowego ze spadku c i śn ien ia w ob ręb i e or­
ganu deprymogemczncgo'2) (kryzy, dyszy, rury Veu-
turi'ego i t. p.), s t a n o w i ą c e g o i s to tną część wodomie­
rza i wstawionego w p r z e w ó d z a m k n i ę t y . 

Wodomierze dynamiczne, stosowane w praktyce 
hydrometrycznej, dzie l imy na trzy zasadnicze g r u p y : 

1) kryza miernicza z p r z y r z ą d e m ca łku jącym, 
2) dysza miernicza z p r z y r z ą d e m ca łku jącym, 
3) wodomierz Ventuii ego. 
Sys temami granicznemi p o m i ę d z y dyszą mier­

niczą a p r z e p ł y w o m i e r z e m Venturi'ego są : dysza 
oraz zvstazvka Venturi'ego, zaopatrzone w p rzy rząd 
ca łkujący . 

Wodomierzami upustowemis) nazywamy wodo­
mierze, z łożone z rury Venturi'ego i przewodu upu­
stowego, k t ó r e g o wlot znajduje się w przekroju 
wlo towym rury Venturiego, a wylo t w przekroju, 
p r z e c h o d z ą c y m przez p r z e w ę ż e n i e ; zasada pomiaru 
polega na proporc jona lnośc i w s k a z a ń wodomierza 
s i ln ikowego, umieszczonego w przewodzie upusto­
wym, do objętości wody, p rzep ływające j r ó w n o ­
cześnie przez p r zewód g ł ó w n y i upustowy. 

W zależności od tego, czy wodomierz stanowi 
oddzielne na rzędz ie miernicze, czy też dwa wodo­
mierze tworzą jedno n a r z ę d z i e miernicze, dz ie l imy 
zvodomierze n a : pojedyncze i sprzężone. 

P o n i e w a ż oznaczenie wie lkośc i wodomierza 
przez w y r ó ż n i k hydraul iczny, czy l i przepuszczal­
ność nomina lną , jest częs tok roć w praktyce nie­
wys ta rcza jące , wprowadzono w projekcie przepi­
sów o k r e ś l e n i e średnicy nominalnej czy l i kalibru wo­
domierza. 

'-) Powodującego spadek ciśnienia. 
3 ) Wodomierze upustowe są wodomierzami nielegalnemi; 

nie mogą być zatem używane w obrocie publicznym ( P O M 
poz. 2,745/1). 
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Ze w z g l ę d u na r ó ż n o r o d n o ś ć u k s z t a ł t o w a n i a 
k a n a ł ó w w wodomierzach s k r z y d e ł k o w y c h pojedyn­
czych o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Qn-^. 20 vfi\h 
średnice nominalne tych wodomierzy o k r e ś l a m y we­
d ł u g poniższej t ab l icy : 

Qn m*\h 1,5 2 3 5 7 10 20 

dn mm 7 10 15 20 25 30 40 

W wodomierzach o p rzepuszcza lnośc i nomi­
nalnej Q„ > 20 malk ś r edn i ca nominalna jest r ó w n a 
ś rednicy w e w n ę t r z n e j k a n a ł u d o p ł y w o w e g o wzgl . 
o d p ł y w o w e g o . 

Obszarem mierniczym wodomierza nazywamy 
ciągły obszar zmiennośc i n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u , za­
warty pomiędzy n a t ę ż e n i e m p r z e p ł y w u , odpowia-
da jącem granicy dok ładnośc i , a na jwyższem dopu-
szczalnem obc iążen iem wodomierza. 

Granica dokładności, zwana r ó w n i e ż dolną gra­
nicą obszaru mierniczego, wyraża się war tośc ią l icz­
bową n a t ę ż e n i a p r zep ływu , o d p o w i a d a j ą c e g o prze­
cięciu się krzywej b ł ę d ó w w s k a z a ń z odc ię tą 

2° / 0 . 

Najwyższe dopuszczalne obciążenie zwane obcią­
żeniem szczytotuem odpowiada n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , 
k t ó r e m o ż e zachodz ić w wodomierzu przez k r ó t k i 
k i l k u m i n u t o w y okres czasu bez uszczerbku dla 
jego zalet mierniczych i mechanicznych. 

Poza obc iążen iem szczytowem wprowadza s ię 
po j ęc i a : dopuszczalnego obciążenia godzinnego, dopu­
szczalnego obciążenia dobonoego przy pracy 10° go­
dzinnej i 24° godzinnej oraz dopuszczalnego obcią­
żenia miesięcznego. T o ostatnie posiada dla przewa­
żającej większośc i z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h naj­
większe znaczenie. Niewie le bowiem z a k ł a d ó w wo­
d o c i ą g o w y c h w Polsce posiada p rzyrządy , umożl i ­
wiające k o n t r o l ę zmiennośc i obciążeń wodomierzy 
s i l n i k o w y c h u ż y t k o w y c h . 

Zasięgiem regulacji przy danem n a t ę ż e n i u prze­
p ł y w u nazywamy różn icę b e z w z g l ę d n ą b ł ędów 
w s k a z a ń , odpowiada j ącą skrajnym po łożen iom or­
ganu regulacyjnego. N p zas ięg regulacji wodo­
mierza s k r z y d e ł k o w e g o , w y r a ż o n y w odsetkach 
w odniesieniu do obciążenia szczytowego wodo­
mierza, powinien w y n o s i ć co najmniej 6°/ 0 . 

Obszar rejestracji wodomierza w y r a ż a s ię obję­
tością wody, j aka przez wodomierz mus i p rzep ły ­
nąć , by wszystkie w s k a z ó w k i znajdujące s ię po­
czą tkowo w po łożen iu zerowem powróc i ły do tego 
samego położenia . 

N p . obszar rejestracji wodomierzy sk rzyde ł ­
k o w y c h pojedynczych o p rzepuszcza lnośc i nomi­
nalnej Qn < 5 m'ó/h, powinien w y r a ż a ć się obję­
tością 10 000 ;« 3 , wodomierzy o p rzepuszcza lnośc i 
5 < Qu < 20 m3lh — objętością 100 000 m3. 

Najbardziej istotne zmiany zajdą w o k r e ś l e n i u 
warunków dokładności. W dotychczasowych przepi­
sach z a r ó w n o granica dokładności, j ak i w a r t o ś ć 

l iczbowa rozruchu by ły o k r e ś l o n e j a k o ~ wzg l . 

część p rzepuszcza lnośc i nominalnej, przyczem normy 
te s to sowa ły się do wodomierzy r ó ż n y c h s y s t e m ó w . 
Ujęcie takie by łoby racjonalne ty lko wtedy, gdyby 
opory mechanizmu wodomierza by ły proporcjonalne 
do p rzepuszcza lnośc i nominalnej. W grubem przy­
bl iżeniu opory mechanizmu wzras ta ją proporcjo­
nalnie do pierwszej p o t ę g i ś rednicy , podczas gdy 
przepuszcza lnośc i są proporcjonalne do przekroju, 
a zatem do drugiej p o t ę g i ś redn icy . 

Pozatem w warunkach d o k ł a d n o ś c i nie by ło 
roz różn ien ia p o m i ę d z y normami, stosowanemi przy 
legalizacji pierwotnej i n a s t ę p c z e j ; te same zatem 
warunk i o b o w i ą z y w a ł y wodomierze nowe, zgło­
szone do legalizacji pierwotnej przez w y t w ó r c ę , 
j a k i wodomierze z g ł a s z a n e przez z a k ł a d y wodo­
c i ą g o w e po ki lkule tn ie j pracy w sieci. 

Projekt n o w y c h p r z e p i s ó w przewiduje wpraw­
dzie, iż z a r ó w n o przy legalizacj i pierwotnej, j ak 
i na s t ępcze j błędy wskazań wodomierzy nie m o g ą 
w y n o s i ć więcej niż ± 2%; obszary miernicze, w k t ó ­
rych te granice powinny b y ć zachowane, będą 
jednak ciaśniejsze przy legalizacji nas t ępcze j . 

A ) W o d o m i e r z e s k r z y d e ł k o w e p o j e d y n c z e . 

Wodomierzami skrzydełkowemi nazywamy wo­
domierze s i ln ikowe wirn ikowe, zaopatrzone w wir­
nik, zasilany częśc iowo lub na c a ł y m obwodzie 
s t rugami, p r o s t o p a d ł e m i do jego ł o p a t e k . 

Wodomierze skrzydełkowe dz ie l imy na jednostru-
mieuiowe i wielostrumieniowe. 

W wodomierzach je dno strumieniowych woda za­
si la w i r n i k zwar tym strumieniem na części ob­
wodu, poczem uchodzi z wodomierza przez k a n a ł 
o d p ł y w o w y . 

W wodomierzach -wielostrumieniowych s t r u m i e ń 
wody, p r zep ływa jący przez k a n a ł d o p ł y w o w y , roz­
dziela się na szereg strug, w p ł y w a j ą c y c h przez 
s k o ś n e o tworki , k t ó r y c h osie p o ł o ż o n e są w pła­
szczyźnie p ros topad łe j do osi w i rn ika , do w n ę t r z a 
puszki , w k tó re j umieszczony jest wi rn ik , zasi lając 
go r ó w n o m i e r n i e na c a ł y m obwodzie. 
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Wodomierze skrzydełkowe dz ie l imy ponadto na 
suche (suchobieżue) i mokre (mokrobieżue). W wodo­
mierzach suchych mechanizm liczydła oddzielony 
jest p ł y t k ą ł ożyskową i d ł awn icą od mechanizmu 
biegów, zna jdu jącego się w obszarze w y p e ł n i o n y m 
w o d ą ; w wodomierzach m o k r y c h cały mechanizm 
wodomierzowy znajduje się w obszarze, w y p e ł n i o ­
n y m wodą. 

W tablicach I — V I zestawiono war to śc i l icz­
bowe, c h a r a k t e r y z u j ą c e własnośc i hydraul iczne 

i miernicze wodomierzy s k r z y d e ł k o w y c h wyrobu 
n a s t ę p u j ą c y c h f i r m : »Bopp & Reuther*, * H.Meinecke*, 
* Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy»Polski 
Wodomierz* i »Siemens <5° Halske«. 

W a r t o ś c i dolnej granicy Qa obszaru miern i ­
czego, rozruchu Qe oraz w y r ó ż n i k a l iczbowego Ę, 
obszaru mierniczego, zestawione w lewych k o l u m ­
nach, odnoszą s ię do wodomierzy suchych, w pra­
wych — do wodomierzy mokrych . P o n i e w a ż war­
tości l iczbowe <2„ i Qe wodomierzy suchych nie-

T a b l i c a I 

W O D O M I E R Z E S K R Z Y D E Ł K O W E W I E L O S T R U M I E N I O W E »OPT7MA« 
wyrobu f irmy Bopp & Reuther w Mannhe imie 

Przepuszczalność 
nominalna Qn trfi/h 2 3 5 7 10 20 

Średnica nominalna d,t mm 10 13 20 25 30 40 

Dolna granica 
dokładności 

Qa Uh 35 | 25 40 30 65 50 80 60 100 80 150 ,130 Dolna granica 
dokładności Qa % Qn 1,75 1 1,25 1,33 1,0 1,3 1,0 1,14 0,86 1,0 0,8 0,75| 0,65 

Rozruch 
Qe Uh 15 10 15 12 20 15 30 25 45 35 65 | 50 

Rozruch 
Qe % Qu 0,75 0,5 0,5 0,4 0,4 0,3 0,43 0,36 0,45 0,35 0,33 0,25 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

Qd m-yUh i- 6 10 14 20 40 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe Qd m^jh 0,167 0,25 0,417 0,583 0,833 1,667 Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

Ah m 0,0694 0,0694 0,0694 0,0694 0,0694 0,0694 

Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe 

Qp m3/h 1,0 1,5 2,5 3,5 5,0 10,0 Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe Ah m 2,5 2,5 2,5 • 2,5 2,5 2,5 

Obszar mierniczy 1/28,6 1/40 1/37,5 1/50 1/38,5 1/50 1/43,7 1/58,3 1/50 1/62,5 1/66,7 1/77 

T a b l i c a I I 

W O D O M I E R Z E S K R Z Y D E Ł K O W E W I E L O S T R U M I E N I O W E » O P T I M A « 
wyrobu firmy Bopp & Reuther w Mannhe imie 

Przepuszczalność 
nominalna Q» nfi/h 30 40 50 70 130 150 

Średnica nominalna dn mm 50 65 80 100 125 150 

Dolna granica 
dokładności 

(J„ Uh 200 175 260 225 310 260 400 350 800 750 950 900 Dolna granica 
dokładności Qa % Q,! 0,66 0,583 0,65 0,563 0,62 0,52 0,57 0,5 0,615 0,577 0,633 0,6 

Rozruch 
Qe l/h 85 75 110 [100 145 125 215 175 365 325 400 375 

Rozruch 
Q- % Q" 0,283 0,25 (1,275, 0,25 0,29 0,25 0,307 0,25 0,28 0,25 0,266 0,25 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 24- godz. 

ruchu 

Q,/l m-</Uh 120 160 200 280 520 600 Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 24- godz. 

ruchu 
Qdl mfyh 5,0 6,66 8,33 11,7 21,7 25 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 24- godz. 

ruchu Ah m 0,278 0,278 0,278 0,278 0,278 0,278 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 10- godz. 

ruchu 

90 120 150 210 390 450 Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 10- godz. 

ruchu 
Qd2 m3/h 9 12 15 21 39 45 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe przy 10- godz. 

ruchu Ah m 0,9 0,9 0,9 0,9 0,9 0,9 

Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe 

Qp nfi/h 15 20 25 35 65 75 Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe Ah m 2,5 2,5 2,5 2,5 a - 2,5 

Obszar mierniczy , Qa 
s Ot 

1/75 1/85,6 1/77 11/88,75 1/80,6 1/96 1/87,5 1/100 1/81,2 1/86,6 1,79 1/83,3 
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wiele różnią się od analogicznych war tośc i , charak­
te ryzujących wodomierze mokre, przeto projekt 
p rzep i sów nie wprowadza ż a d n e g o roz różn ien ia 
w warunkach dok ładnośc i p o m i ę d z y temi dwiema 
grupami wodomierzy. Z tych samych p o w o d ó w 
warunki d o k ł a d n o ś c i dla wodomierzy jednostru-
mien iowych są te same, co i dla wodomierzy wie-
los t rumieniowych. 

W p o r ó w n a n i u z dotychczas obowiązu jącemi 
warunkami d o k ł a d n o ś c i nowe normy są znacznie 

N n 6 

ostrzejsze w odniesieniu do wodomierzy, zg łasza­
nych do l e g a l i z a c j i p i e r w o t n e j ; zaostrze­
nie w y m a g a ń odpowiada d u ż e m u p o s t ę p o w i w bu­
dowie wodomierzy, j a k i został dokonany w c i ą g u 
ostatnich k i l k u lat w polskich w y t w ó r n i a c h wo­
domierzowych, a zarazem u w z g l ę d n i a potrzeby 
z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h , dla k t ó r y c h rozszerzenie 
obszaru mierniczego w k i e runku nieznacznych na­
tężeń p r z e p ł y w u posiada ogromne znaczenie. 

Projekt p rzep i sów okreś l a wa r to śc i dolnej gra-

G A Z I W O D A 

T a b l i c a I I I 

W O D O M I E R Z E P O J E D Y N C Z E S K R Z Y D E Ł K O W E J E D N O S T R U M I E N I O W E »KOSMOS« 
wyrobu ^Polskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy*. Sp . A k c . w T o r u n i u 

Przepuszczalność 
nominalna Qn nfilh 1.5 3,0 5,0 7,0 10,0 20,0 

Średnica nominalna dn nim 7 13 20 25 30 40 
Dolna granica 

dokładności 
Qa Uh 30 25 35 30 45 40 70 65 100 90 125 110 Dolna granica 

dokładności Qa %Q„ 2,0 1,67 1,17 1,0 0,9 0,8 1,0 0,93 1,0 0,9 0,625 0,55 

Rozruch 
Q, Uh 15 15 18 18 23 20 35 35 50 50 60 60 Rozruch 
Q<- % Q» 1,0 1,0 0,6 0,6 0,46 0.4 0,5 0,5 0,5 0,5 0,3 0,3 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

Qd nfi/iih 3,0 6,0 10,0 14,0 20.0 40,0 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe Qd nfilh 0,125 0,25 0,417 0,5S3 0,833 1,667 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe 
Ih m 0,0094 0,0694 0,0694 0,0694 0,0(i!)4 0,0694 

Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe 

Qp nfilh 0.7 1,5 2,5 3,5 5,0 10,0 Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe \h ni 2.1 No 2,5 2,5 2,5 2.5 2,5 

Obszar mierniczy - . Q<> 
QP 

1/23,3 1/28,0 1/42,8 1/50 1/55,5 1/62,5 1/50 1/53,8 1/50 1/55,5 1/80 1/91 

T a b l i c a I V 

W O D O M I E R Z E P O J E D Y N C Z E S K R Z Y D E Ł K O W E J E D N O S T R U M I E N I O W E »KOSMOS* 
wyrobu firmy / / . Meinecke w W r o c ł a w i u 

Przepuszczalność nominalna Q„ nfi h 30 40 50 
Średnica nominalna dn mm 50 65 SI) 

Dolna granica dokładności Qa Uh 160 j 140 240 220 275 240 Dolna granica dokładności 
Qa % Qu 0,533 1 0,466 0,600 0,55 0,55 0.4S 

Rozruch Qe Uh 80 70 

0,233 
110 100 130 120 Rozruch 

Qe %QH 0,266 

70 

0,233 0,275 0,25 0,2(1 0,24 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 242 godz. ruchu 

Qdl nfilUh 100 140 180 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

przy 242 godz. ruchu Qdl nfilh 4,17 5,84 7,5 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

przy 242 godz. ruchu 
A// ni 0,193 0,213 0,225 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 10- godz. ruchu 

QdS nfillOh 50 70 100 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

przy 10- godz. ruchu Q,/2 nfilh 5 7 10 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

przy 10- godz. ruchu 
\h m 0,278 0,306 0,4 

Dopuszczalne obciążenie przejściowe 
Qp nfi.J, 12 16 20 Dopuszczalne obciążenie przejściowe 
Mi ni 1,6 1.6 1,6 

Obszar mierniczy - Q« 1/75 1/85,8 1/66,6 1/72,7 1/72,7 1/83,3 



nicy obszaru mierniczego i rozruchu w sposób tabe­
laryczny, umożl iwia jący zbl iżenie się do is totnych 
cech wodomierza; sposób ten jest pozatem bardzo 
wygodny w praktyce. 

W a r t o ś c i , zestawione poniżej , p o w s t a ł y przez 
p o m n o ż e n i e p r z e c i ę t n y c h fabrycznych norm gwaran­
cyjnych przez współczynniki łagodności. P rzy ustala­
n iu war tośc i dolnej granicy obszaru mierniczego, 
obowiązu jących przy legalizacj i pierwotnej, przy­
j ę t o w s p ó ł c z y n n i k ł a g o d n o ś c i cp 3, d la rozruchu 
<p = 1,2-T-2. W a r t o ś c i odnoszące się do l e g a l i z a c j i 
n a s t ę p c z e j p o w s t a ł y przez p o m n o ż e n i e przez 
dwa analogicznych war tośc i , obowiązu jących przy 
l e g a l i z a c j i p i e r w o t n e j . 

Z a r ó w n o przy legalizacji pierwotnej, j ak i na­
s tępczej , górna granica obszaru mierniczego wodo­
mierzy s k r z y d e ł k o w y c h pojedynczych odpowiada 
n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie 
c i śn ien ia A h = 10 m s ł u p a wody w o b r ę b i e wodo­
mierza. 

W a r t o ś c i dolnej granicy obszaru mierniczego oraz 
rozruchu zestawiono w tablicy V I I . 

Najwyższe dopuszczalne obciążenie wodomierza 
s k r z y d e ł k o w e g o pojedynczego nie powinno prze­
k r a c z a ć n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy 
stracie c i śn ien ia A h = 10 m s ł u p a wody. 

Obję tość , j a k a m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez wodo­
mierz w g o d z i n i e , nie powinna b y ć w iększa od 
objętości , k tó re j w a r t o ś ć l iczbowa jest po lową prze­
puszcza lnośc i nominalnej . 

Ob ję tość wody, j a k a m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz w c i ą g u d o b y , nie powinna być 

W O B A R . X I I I 

w iększa od objętości , k tó re j w a r t o ś ć l iczbowa jest 
dwukrotnie większa od p rzepuszcza lnośc i nomi­
nalnej. 

Ob ję tość wody, j aka m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz w m i e s i ą c u , nie powinna być więk­
sza od objętości pows ta łe j przez p o m n o ż e n i e prze­
puszcza lnośc i nominalnej przez i lość dni w mies iącu . 

T a b l i c a V I I I zawiera war tośc i l iczbowe ob­
ciążeń dopuszczalnych wodomierzy s k r z y d e ł k o w y c h 
pojedynczych o p rzepuszcza lnośc i aeh nominalnych 
od Qn = 1,5 m3jh do Qn = 150 m3\h. 

Jest rzeczą oczywistą , iż powyżej o k r e ś l o n e 
obc iążenia dopuszczalne ogran icza ją się wzajemnie. 

Z o k r e ś l e n i a dopuszczalnego obc iążen ia go­
dzinnego w y n i k a wprawdzie, iż w c i ą g u godziny 

m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez wodomierz — m'\ lecz rów­

nocześn ie dopuszczalne obc iążen ie dobowe 2 Qn m* 

ogranicza i lość godzin, w czasie k t ó r y c h woda 

p r z e p ł y w a z szybkośc ią odpowiada jącą ~ \ do 4-ch 

godzin na dobę . Ana log iczn ie dopuszczalne obcią­
żenie mies i ęczne wprowadza ograniczenie w obcią­
żen iu dobowem. 

P o n i e w a ż ka ta log i firm wodomierzowych za­
wierają jedynie war to śc i dopuszczalnych obciążeń go­
dzinnych, zwanych n i e w ł a ś c i w i e najwyższemu dopu­
szczalnemu lub prze j śc iowemi i dopuszczalnych ob­
ciążeń dobowych, zwanych r ó w n i e ż n i e w ł a ś c i w i e 
obc i ążen iami t r w a ł e m i , z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e przy 
wyborze ś r edn icy wodomierza k ie ru ją się n a o g ó ł 
w ł a s n e m i danemi d o ś w i a d c z a l n e m i . N o r m a zuży-

T a b l i c a V 

W O D O M I E R Z E S K R Z Y D E Ł K O W E J E D N O S T R U M I E N I O W E 

wyrobu f i rmy ^Polski Wodomierz^ w Poznaniu 

Przepuszczalność nominalna Qn ms/h 2 3 5 7 10 20 
Średnica nominalna dn mm 10 lo 20 25 30 40 

Dolna granica dokładności 
Qa Uh 30 35 50 so 130 250 

Dolna granica dokładności 
Qa %Qu 1,5 1,16 1,0 1,14 1,3 1,25 

Rozruch 
Qe Uh 20 23 25 50 90 125 

Rozruch 
Q- %Q» 1,0 0,77 0,5 0,714 0,9 0,625 

10 14 20 to 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe 

4 6 10 14 20 to 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe Qd »fi/h 0,1(17 0,250 0,417 0,583 0,833 1,667 Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

\h m 0,0604 0,0694 0,0694 0,0694 0,0694 0,0694 

Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe 

Qp iifijh 1,0 1.5 2,5 3,5 5,0 10,0 Dopuszczalne obciążenie 
przejściowe lik m 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 

Obszar mierniczy c Qo 1/33,3 1/42,8 1/50 1/43,75 1/38,5 1/40 
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T a b l i c a V I I I 

W O D O M I E R Z E S K R Z Y D E Ł K O W E P O J E D Y N C Z E 
Obc iążen ia dopuszczalne 

Przepuszczal­
ność 

nominalna 
Q„ mS/h 1,5 2,0 3 5 7 10 20 30 40 50 70 130 150 

Średnica 
nominalna dn mm 7 10 15 20 25 30 40 50 65 80 100 125 150 

Najwyższe 
dopuszczalne 

obciążenie 

Qs m*.h 1,5 2,0 3 5 7 10 20 30 40 50 70 130 150 Najwyższe 
dopuszczalne 

obciążenie AA m 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 

Dopuszczalne 
obciążenie 
godzinne 

Q/< nfllh 0,75 1,0 1,5 2,5 3,0 5 10 15 20 25 35 65 75 Dopuszczalne 
obciążenie 
godzinne AA m 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 

Dopuszczalne 
obciążenie 

dobowe 

Qd nfi/Uh 3 4 6 10 14 | 20 40 60 80 100 140 260 300 Dopuszczalne 
obciążenie 

dobowe Qd mm 0,125 0,166 0,25 0,416 0,583 0,833 1,66 2,5 3,33 4,16 5,83 10,83 12,5 

Dopuszczalne 
obciążenie 
miesięczne 

Q ms/mieś 45 60 90 150 210 300 600 [900 

1,25 

1200 1500 2100 3900 4500 Dopuszczalne 
obciążenie 
miesięczne Q mm 0,0625 0,0833 0,125 0,208 0,2911 0,416 0,833 

[900 

1,25 1,66 2,08 2,91 5,416 6,25 

cia mie s i ęcznego , podana w projekcie p rzep i sów, 
u w z g l ę d n i a dane statystyczne, zebrane w wzorowo 
prowadzonych w o d o c i ą g a c h niemieckich, dba jących 
o moż l iw ie na jd łuższe zachowanie zalet mecha­
nicznych i mierniczych wodomierza. 

Przepisy o wodomierzach s k r z y d e ł k o w y c h będą 
ponadto zawie ra ły wymagania , okreś la jące zas i ęg 
regulacji , obszar rejestracji i szczegóły wykonania . 

B) W o d o m i e r z e ś r u b o w e p o j e d y ń c z e. 

Wodomierzem śrubozvym (młynkowym) nazywamy 
wodomierz s i l n ikowy wi rn ikowy , k t ó r e g o wi rn ik , 
o osi wpada jące j w kierunek p r z e p ł y w a j ą c e g o stru­
mienia, zaopatrzony jest w rozmieszczone os iowo-
symetrycznie ł o p a t k i ś r u b o w e . 

W y r ó ż n i k hydraul iczny wodomierza ś r u b o w e g o 
stanowi przepuszczalność teoretyczna, o k r e ś l o n a obję­
tością wody, k t ó r a b y w godzinie przez wodomierz 
p rzep łynę ła , gdyby w jego ob ręb i e m ó g ł za i s tn ieć 
spadek c i śn ien ia L\ h = 10 m s ł u p a wody, bez 
uszczerbku dla jego własnośc i mechanicznych i mier­
n iczych . 

Przepuszczalność teoretyczna wodomierza ś r u b o ­
wego, podobnie j ak przepuszczalność rzeczywista 
wodomierza s k r z y d e ł k o w e g o stanowi w y r ó ż n i k hy­
draul iczny danego wodomierza, podczas gdy prze­
puszczalność nominalna s tanowi w obu wypadkach 
w y r ó ż n i k hydraul iczny wszystkich wodomierzy, 
p r z y n a l e ż n y c h do tego samego modelu danego 
typu. 

P rzepuszcza lność t eo re tyczną obl iczamy z wzoru: 

<2« o 
10 

A h' 
przyczem Q oznacza n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u zacho­
dzące w wodomierzu przy spadku c i śn ien ia A /Ż 
i nie p rzekracza jące dopuszczalnego obc iążen ia 
szczytowego wodomierza : 

Q < Q.. :;' -

W y r ó ż n i k i e m mechanicznym (konstrukcyjnym) 
wodomierza ś r u b o w e g o jest średnica nominalna 
r ó w n a ś redn icy w e w n ę t r z n e j os łony wzg l . tulei , 
w k tó re j osadzony jest wi rn ik . 

Z a r ó w n o przy legalizacj i pierwotnej, j a k i na­
s tępczej górna granica obszaru mierniczego wodo­
mierzy ś r u b o w y c h pojedynczych o przepuszczal-
nośc iach Qn <; 500 m3jh powinna o d p o w i a d a ć na­
t ężen iu p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie c i ­
śn i en i a A h = 2,5 m s ł u p a wody. 

W a r t o ś c i dolnej granicy d o k ł a d n o ś c i i rozru­
chu dla tych wodomierzy zawiera tablica I X . 

Obszar mierniczy wodomierzy ś r u b o w y c h pojedyn­
czych o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Q„ > 500;« s / /z , 
nie powinien być mniejszy od obszaru, ograniczo­
nego n a t ę ż e n i e m p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy 
stracie c i śn ien ia A h = 1,6 m s ł u p a wody, oraz na­
t ę żen i ami : 

o„ 
O.. 

80 
O,, 

" przy legalizacji pierwotnej, 

Q,t = - przy legalizacji nas t ępcze j . 

Rozruch wodomierzy ś r u b o w y c h pojedynczych 
o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Qn >• 500 m3\h po­
winien n a s t ę p o w a ć przy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u : 



N r ^ 6 

ś r u b o w e g o pojedynczego o p rzepuszcza lnośc i no­
minalnej On 500 m3jA odpowiada n a t ę ż e n i u prze­
p ływu , j ak ie zachodzi przy stracie c i śn ien ia A/i = 
= 2,5 ni s ł u p a wody. Na jwyższe dopuszczalne ob­
ciążenie odpowiada zatem po łowie przepuszczal­
ności nominalnej. 

Na jwyższe dopuszczalne obc iążenie wodomie­
rza ś r u b o w e g o pojedynczego o p rzepuszcza lnośc i 

T a b l i c a I X 

W O D O M I E R Z E Ś R U B O W E P O J E D Y N C Z E 

o p rzepuszcza lnośc i nominalnej On ^ 500 m3j/i 

W a r u n k i d o k ł a d n o ś c i 

Przepuszczalność 
nominalna Qi, nfi//i 75 100 200 250 300 400 500 

Legalizacja Najwyższe dopuszczalne 
obciążenie Qs nfilh 37,5 50 100 125 150 200 250 

Legalizacja 

Dolna granica 
obszaru mierniczego Qa % Q„ 

2,5 3,0 4,0 4,5 5,0 6,0 7,0 

pierwotna 

Dolna granica 
obszaru mierniczego Qa % Q„ 3,33 3,0 2,0 1,8 1,66 1,5 1,4 

pierwotna Rozruch 
Q,. nfijh 1,0 1,2 1,6 1,8 2,0 2,4 2,8 pierwotna Rozruch 
Qe % Q» 1,33 1,2 0,8 0,72 0,66 0,6 0,56 

pierwotna 

Obszar mierniczy 
Qs 

1/15,0 1/16,6 1/25 1/27,7 1/30,0 1/33,3 1/35,7 

pierwotna 

Dolna granica 
obszaru mierniczego 

5,0 6,0 8,0 u.o 10,0 12,0 14,0 

następcza 

Dolna granica 
obszaru mierniczego Qa %Q,r 6,66 6,0 4,0 3,6 3,33 3,0 2,8 

następcza Rozruch 
Qr nfi/k 2,0 2,4 3,2 3,6 4,0 4,8 5,6 następcza Rozruch 
Qr °/n Q" 2,66 2,4 1.0 1,44 1,33 1,2 1,12 

następcza 

. . Q„ Obszar mierniczy 6 = —-
Q* 

1/7,5 1/8,3 1/12,5 1/13,85 1/15,0 1/16,6 1/17,8 

następcza 

T a b l i c a X 

W O D O M I E R Z E Ś R U B O W E P O J E D Y N C Z E 

o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Qn > 500 w 3 / / / 

W a r u n k i d o k ł a d n o ś c i 

Przepuszczalność 
nominalna Q» ml/h 800 1000 1200 2000 3000 j 4000 5000 1 8000 10000 

Legalizacja Najwyższe dopuszczalne 
obciążenie Qs vfilh 320 400 480 800 1200 1600 2000 3200 4000 

Legalizacja 

| Dolna granica 
obszaru mierniczego 

Qa ms/h 10,0 12.5 
1,25 

15,0 25,0 37,5 5(),(i 62,5 100,0 125,0 

pierwotna 

| Dolna granica 
obszaru mierniczego 

Qa % Q„ 1,25 
12.5 
1,25 1.25 1,25 1,25 1,25 1,25 1,25 1,25 

pierwotna Rozruch Qe n&lh 4,0 5,0 6,0 10,0 15,0 20,0 25,0 40.0 50,0 pierwotna Rozruch 
Qe % Q„ 0,5 0,5 0,5 0,5 0.5 0,5 0,5 0,5 0,5 

pierwotna 

Obszar mierniczy c Q- 1/32 1/32 1/32 1/32 1/32 1/32 1/32 1/32 1/32 

pierwotna 

Dolna granica 
obszaru mierniczego 

Q„ nfilh 20,0 25,0 30,0 50,0 75,0 1011,0 125,0 200,0 250,0 

następcza 

Dolna granica 
obszaru mierniczego 

Qa °/nQ„ 2 5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 

następcza Rozruch 
Qe p&lh 8,0 10,0 12,0 20,0 30,0 

1,0 
40,0 5o,o so.o 100,0 następcza Rozruch 

Qr °/0 Qn 1,0 1,0 1,0 1,0 
30,0 

1,0 1,0 1,0 1,0 1,0 
następcza 

Obszar mierniczy = On 
5 Qs 

1/16 1/16 1,16 1,16 1/16 1/16 1/16 1/16 1/16 

następcza 
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Qe ^ T T T T P r z y legalizacji pierwotnej, 

Q, <C * przy legalizacji nas tępcze j . 

W a r t o ś c i l iczbowe dolnej granicy obszaru mier­
niczego i rozruchu wodomierzy ś r u b o w y c h o przepu-
szczalnośc iach Qn > 500 nt^jh przedstawia tablica X . 

Najwyższe dopuszczalne obciążenie wodomierza 
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nominalnej Qn > 500 ms\h odpowiada n a t ę ż e n i u 
p r z e p ł y w u , j ak i e zachodzi przy stracie c i śn ien ia 
A h — 1,0 m s ł u p a wody. Na jwyższe obc iążenie 
dopuszczalne w y r a ż a s ię zatem war to śc i ą i lorazu, 
p o w s t a ł e g o przez podzielenie p rzepuszcza lnośc i no­
minalnej przez 2,5. 

Dopuszczalne obciążenie godzinne wodomierza ś ru ­
bowego pojedynczego o przepuszcza lnośc i nominal­
nej Qn <; 500 nfilh odpowiada n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , 
j ak i e zachodzi przy stracie c i śn ien ia A h = 0,625 m 
s ł u p a wody. Dopuszczalne obc iążen ie godzinne 
w y r a ż a s ię zatem war tośc ią , r ó w n ą jednej czwar­
tej części p rzepuszcza lnośc i nominalnej wodomierza. 

Dopuszczalne obciążenie godzinne wodomierza 
ś r u b o w e g o pojedynczego o p rzepuszcza lnośc i no­
minalnej <9„ > 500 jn3jh odpowiada n a t ę ż e n i u prze­
p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie c i śn ien ia A k= 
— 0,4 m s ł u p a wody. Dopuszczalne obc iążenie go­
dzinne odpowiada zatem jednej pią te j części prze­
puszcza lnośc i nominalnej. 

Ob ję to ść wody, j aka m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz ś r u b o w y pojedynczy o p rzepuszcza lnośc i 
<2„ <; 500 mzlh w c i ą g u d o b y , przy pracy 10-cio 
godzinnej nie powinna b y ć w i ę k s z a od obję tości , 
k t ó r e j w a r t o ś ć l iczbowa jest d w u k r o t n i e więk­
sza od p rzepuszcza lnośc i nominalnej, przy pracy 
24-ro godzinnej od objętości , k tó r e j w a r t o ś ć l icz­
bowa jest c z t e r o k r o t n i e w iększa od Q„, 

O b j ę t o ś ć wody, j a k a m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz ś r u b o w y pojedynczy o p rzepuszcza lnośc i 

nominalnej Q„ > 500 ius/h w c i ą g u doby, przy pracy 
10-cio godzinnej nie powinna b y ć w i ę k s z a od obję­
tości pows ta ł e j przez p o m n o ż e n i e p rzepuszcza lnośc i 
nominalnej przez pó ł to ra , przy pracy 24-ro godzin­
nej — przez trzy. 

Ob ję tość wody, j a k a m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz ś r u b o w y pojedynczy o p rzepuszcza lnośc i 
Qn <; 500 m3lk w m i e s i ą c u , przy 10-cio godzin­
n y m ruchu nie powinna b y ć w i ę k s z a od objętości 
pows ta łe j przez p o m n o ż e n i e p rzepuszcza lnośc i no­
minalnej przez czterdzieści , przy 24-ro godzinnej 
pracy przez — os iemdzies ią t . 

Ob ję tość wody, j a k a m o ż e p r z e p ł y n ą ć przez 
wodomierz ś r u b o w y pojedynczy o p rzepuszcza lnośc i 
nominalnej Qn > 500 mPlh p r z e z m i e s i ą c , przy 
10-cio godz innym ruchu nie powinna b y ć w i ę k s z a 
od obję tości pows ta ł e j przez p o m n o ż e n i e prze­
puszcza lnośc i nominalnej przez t rzydzieści , przy 
24-ro godz innym ruchu — przez sześćdzies ią t . 

W a r t o ś c i l iczbowe obc iążeń dopuszczalnych 
wodomierzy ś r u b o w y c h pojedynczych p rzeds t awia j ą 
tablice X I i X I I . 

Zasięg regulacji wodomierza ś r u b o w e g o poje­
dynczego przy n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , odpowiada-
j ą c e m n a j w y ż s z e m u dopuszczalnemu obc iążeniu , 
powinien w y n o s i ć co najmniej 4° / 0 . 

Ze w z g l ę d u na szczupłość miejsca pominiemy 
o m ó w i e n i e p r zep i só w o wodomierzach objętościoivych, 
k t ó r e w gospodarce wodoc i ągowe j grają drugo­
rzędną rolę . 

T a b l i c a X I 

W O D O M I E R Z E Ś R U B O W E P O J E D Y N C Z E 

o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Q„ < 500 7Ualh 

Obciążen ia dopuszczalne 

Przepuszczalność nominalna | 

Najwyższe dopuszczalne 
obciążenie 

O, nfi/h 

IO 

37,5. 

100 
50 

200 

100 

250 

125 

300 

150 

400 

200 

500 

•V 250 
Przepuszczalność nominalna | 

Najwyższe dopuszczalne 
obciążenie Ah ni 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 2,5 

Dopuszczalne obciążenie 
godzinne 

Qh nfi/h 18,75 25 50 62,5 75 100 " 125 

Dopuszczalne obciążenie 
godzinne 

Ah m 0,625 0,625 0,625 0,625 0,625 0,625 0,625 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

przy 102 godz. ruchu 

Q,,2 nfil 10/; 150 200 400 500 600 800 1000 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe 
przy 102 godz. ruchu Q,/2 nfi/h 15 20 40 50 60 80 100 

Dopuszczalne obciążenie 
dobowe 

przy 242 godz. ruchu 

Qjl nfijWi 300 400 800 1000 1200 1600 2000 
Dopuszczalne obciążenie 

dobowe 
przy 242 godz. ruchu Qdl nfi/h 12,5 16,6 33,4 41,6 50,0 66,6 83,3 

i Dopuszczalne obciążenie 
miesięczne 

przy 102 godz. ruchu 
• 

Q nfi/mieś 

3000 4000 8000 10000 12000 16000 20000 
i Dopuszczalne obciążenie 

miesięczne 
przy 102 godz. ruchu Q nfilh 10 13,3 26,6 33,3 40,0 53,3 66,6 • 

Dopuszczalne obciążenie 
miesięczne 

Q w 3 /mieś 6000 8000 16000 20000 24000 32000 40000 Dopuszczalne obciążenie 
miesięczne 

Q hfi h 8,3 11,1 22,2 27,8 33,3 44,4 55,5 

1*34 
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T a b l i c a X I I 

W O D O M I E R Z E Ś R U B O W E P O J E D Y N C Z E 
o p rzepuszcza lnośc i nominalnej Q„ > 500 m3,/i 

Obciążen ia dopuszczalne 

Przepuszczalność 
nominalna Q„ nfilh 800 1000 1200 2000 3000 4000 5000 8000 10000 

Najwyższe dopu­
szczalne obciążenie 

Qs nfilh 320 400 480 800 1200 1600 2000 3200 4000 Najwyższe dopu­
szczalne obciążenie \h m 1,6 1,6 1,6 1,6 1,6 1.6 1,6 j 1,6 1,6 

Dopuszczalne obcią­
żenie godzinne 

Ql, nfi I, 160 200 240 400 600 NI II1 1000 1600 2000 Dopuszczalne obcią­
żenie godzinne AA ni 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 0.4 

Dopuszczalne obcią­
żenie dobowe 

przy 10- godz.ruchu 

Qd2 "fi; U)/, 1200 1500 1800 3000 4500 6000 7500 12000 15000 Dopuszczalne obcią­
żenie dobowe 

przy 10- godz.ruchu Q,/2 nfijh 120 150 1S0 300 450 600 750 1200 1500 

Dopuszczalne obcią­
żenie dobowe 

przy 24- godz. ruchu 

Qdl nfiłZ&h 2400 3000 3600 6000 9000 12000 15000 24000 30000 Dopuszczalne obcią­
żenie dobowe 

przy 24- godz. ruchu Qdl nfilh 100 125 150 250 375 500 625 1000 1250 

Dopuszczalne obcią­
żenie miesięczne 

przy 10° godz. ruchu 

Q nfi/mieś 24000 30000 36000 60000 90000 120000 150000 240000 300000 Dopuszczalne obcią­
żenie miesięczne 

przy 10° godz. ruchu Q nfilh 80 100 120 200 300 400 500 800 1000 

Dopuszczalne obcią­
żenie miesięczne 

przy 24- godz. ruchu 

Q nfi/mieś 48000 60000 72000 120000 180000 240000 | 300000 480000 600000 Dopuszczalne obcią­
żenie miesięczne 

przy 24- godz. ruchu Q nfilh K6,6 83,3 100 166,6 250,0 333,3 | 416,6 666,6 833,3 

C) W o d o m i e r z e s p r z ę ż o n e . 

Wodomierzem sprzężonym*) nazywamy p rzy rząd 
mierniczy, sk łada jący się z d w u wodomierzy o róż­
nych p rzepuszcza lnośc i acb i p r zen ika j ących się 
wzajemnie obszarach mierniczych, po łączonych 
z sobą r ó w n o l e g l e lub szeregowo, oraz z zaworu 
zmiennego obciążenia , r e g u l u j ą c e g o samoczynnie 
n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u w obu wodomierzach. 

Wodomierz o p rzepuszcza lnośc i większe j na­
zywani)- wodomierzem głównym lub dużym, wodo­
mierz o przerjuszezalności mniejszej zvodomierzem 
bocznym lub małym. 

W zależności od systemu wodomierza g ł ó w n e g o 
wodomierze sp rzężone dzie l imy na wodomierze 
SjDrzężone s k r z y d e ł k o w e , ś r u b o w e i t. p. 

Pozatem p o d s t a w ą klasyfikacj i wodomierzy 
s p r z ę ż o n y c h są n a s t ę p u j ą c e cechy: 

1) s p o s ó b j)ołąezenia, 
2) konstrukcja zaworu zmiennego obciążenia . 
W zależności od sposobu połaszenia wodomierza 

d u ż e g o z m a ł y m r o z r ó ż n i a m y zvodomierze sprzężone 
o połączeniu rózunoległem lub szeregowem. 

W wodomierzach sprzężonych o połączeniu równo­
ległem dolna granica obszaru mierniczego odpo­
wiada granicy d o k ł a d n o ś c i wodomierza m a ł e g o ; 
w wodomierzach sprzężonych o potoczeniu szeregowem 

4) Inż.-mech. A. T. Troskolański: »O wodomierzach sprzę­
żonych*. »Gaz i Woda*, tom X I I I , zeszyt 1 — 3, 1933 r. 

ze w s p ó l n y m mechanizmem liczydła, zaopatrzonych 
w wodomierze boczne s k r z y d e ł k o w e , wa r to śc i Qa 

i Qc przy legalizacji pierwotnej i nas t ępcze j ok reś l a 
poniższa t ab l ica : 

Cn "fi/h 3 5 7 10 20 30 Legalizacja 

Qa l,h 200 250 300 400 600 800 
pierwotna 

Qe l\h 100 125 150 200 300 400 
pierwotna 

Qa l\h 400 500 600 800 1200 1600 
następcza 

Qe l\h 200 250 300 400 600 800 

Zawory zmiennego obciążenia, r e g u l u j ą c e samo­
czynnie n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u w wodomierzu du­
ż y m i m a ł y m , dz ie l imy n a : 

1) zawory ciężarowe pojedyncze, 
2) zawory ciężarowe podwójne, 
3) zazaory klapozve odciążone. 
Z a r ó w n o otwarcie, j ak i z a m k n i ę c i e zaworu 

zmiennego obc iążen ia powinno n a s t ę p o w a ć przy 
n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , nie w i ę k s z e m od dopuszczal­
nego obc iążenia godzinnego wodomierza bocznego, 
a zarazem nie mniejszem od n a t ę ż e n i a j^ rzepływu, 
o d p o w i a d a j ą c e g o dolnej granicy obszaru miern i ­
czego wodomierza g ł ó w n e g o . 

•Obszar mierniczy wodomierzy s p r z ę ż o n y c h po­
winien być ciągły . 
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Górna granica obszaru mierniczego wodomierzy 
s p r z ę ż o n y c h s k r z y d e ł k o w y c h odpowiada n a t ę ż e n i a 
p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie c i śn ien ia 
A h = 10 m s ł u p a wody. 

Górna granica obszaru mierniczego wodomierzy 
s p r z ę ż o n y c h ś r u b o w y c h , zaopatrzonych w z a w ó r 
c i ęża rowy pojedynczy lub podwójny , odpowiada 
n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie 
c i śn ien ia A h = 10 m s ł u p a wody. 

W wodomierzach s p r z ę ż o n y c h ś r u b o w y c h , za­
opatrzonych w odc iążony z a w ó r klaj^owy, górna 
granica obszaru mierniczego odpowiada n a t ę ż e n i u 
p r z e p ł y w u , j ak ie zachodzi przy stracie c i śn ien ia 
A h = 5 m s ł u p a wody. 

Dolna granica dokładności, z a r ó w n o dla wodo­
mierzy s p r z ę ż o n y c h s k r z y d e ł k o w y c h , j a k i ś r u b o ­
wych, zależy od przepuszcza lnośc i nominalnej wo­
domierza m a ł e g o , oraz od rodzaju p o ł ą c z e n i a ; war­
tości dolnej granicy obszaru mierniczego podano 
wyże j . 

Dopuszczalne obciążenia wodomierzy s p r z ę ż o n y c h 
nie powinny p r z e k r a c z a ć granic, us ta lonych dla 
wodomierzy pojedynczych g ł ó w n y c h . 

4. Instrukcja o sposobie sprawdzania wodomierzy. 
Instrukcja o sposobie sprawdzania wodomierzy 

ulegnie znacznemu rozszerzeniu, podobnie j a k i prze­
pisy legalizacyjne. 

Zasady ogólne przy sprawdzaniu wodomierzy 
b ę d ą sprecyzowane w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b : 

I. P r zy wszys tk ich n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u , j a ­
k ie stosujemy przy sprawdzaniu wodomierzy, na­
leży przez wodomierz p r z e p u ś c i ć co najmniej tyle 
wody, by w c i ągu jednego pomiaru w s k a z ó w k a 
na podz ia łce ko łowe j , odpowiada jące j najmniejszym 
ob ję tośc iom na danej tarczy liczbowej, za toczy ła 
d w a p e ł n e o b r o t y . 

I I . Czas sprawdzania wodomierza, bez w z g l ę d u 
na jego p rzepuszcza lność , powinien w y n o s i ć co 
najmniej 3 minuty . Zasada p o w y ż s z a odnosi s ię 
do tych n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u , przy k t ó r y c h wyzna­
czamy b ł ędy w s k a z a ń wodomierza. 

III. Najmniejsze natężenie przeplyzvu, przy k t ó r e m 
sprawdza s ię wodomierz celem wyznaczenia błę­
d ó w w s k a z a ń , nie m o ż e b y ć w i ę k s z e od n a t ę ż e n i a , 
o d p o w i a d a j ą c e g o dolnej granicy obszaru miern i ­
czego. P rzy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u , s t a n o w i ą c y c h 
część p rzepuszcza lnośc i nominalnej , a zarazem 
w i ę k s z y c h od dolnej granicy obszaru mierniczego, 
rzeczywiste n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u m o ż e s ię różn ić 
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najwyżej o 10% od na t ężen i a , przy j a k i e m we­
d ł u g w y m a g a ń instrukcj i wodomierz powinien być 
sprawdzony. 

I V . Najmniejsza ilość wody, j a k a przy spraw­
dzaniu przez wodomierz p rzep ływa , powinna od­
p o w i a d a ć wysokośc i uży teczne j zb iorn ika r ó w n e j 
250 mm, bez w z g l ę d u na to, czy sprawdzanie roz­
poczę to przy pustym, czy też częśc iowo n a p e ł n i o ­
n y m zb io rn iku . 

Tab l i ce XI I I i X I V okreś la ją warunki sprazo-
dzdnia wodomierzy pojedynczych s k r z y d e ł k o w y c h 
i ś r u b o w y c h . 

Okresy sprawdzania podane w tych tablicach 
na leży r o z u m i e ć j a k o n a j k r ó t s z e dopuszczalne. 

P o n i e w a ż k r z y w a b ł ę d ó w w obszarze, odpo­
w i a d a j ą c y m p o ł o w i e p rzepuszcza lnośc i nominalnej, 
wpada w p ros t ą poziomą, sprawdzanie wodomierzy 
w p o w y ż s z y m obszarze będz ie m o g ł o o d b y w a ć s ię 

z a r ó w n o przy j ak i przy ~ i za leżn ie od tego, 

czy do nastawienia ż ą d a n e g o n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u 
będz ie u ż y t y manometr nastawny, czy też mano­
metr różn icowy. 

Ze w z g l ę d u na stwierdzony d o ś w i a d c z a l n i e 
w p ł y w z a b u r z e ń i wi rów, w y s t ę p u j ą c y c h przy 
sprawdzaniu szeregowem wodomierzy, i lość wodo­
mierzy wstawianych szeregowo w c i ąg wodny 
będz ie o k r e ś l o n a w zależności od n a t ę ż e n i a prze­
p ł y w u : 

Q i/i < 4 0 0 500 600 700 800 > 800 

n 6 5 4 3 2 1 

5. Przepisy o przyborach, potrzebnych do legalizowania 
wodomierzy. 

W przepisach tych zos t aną wprowadzone na­
s tępu jące zmiany wzg l . u z u p e ł n i e n i a : 

Zbiorniki miernicze o po jemnośc i uży teczne j 
Vu <^ 12 7>i3 powinny b y ć wykonane z blach me­
ta lowych. Z b i o r n i k i miernicze o ob ję tośc iach uży­
tecznych VH > 12 w 8 m o g ą być r ó w n i e ż że lbe towe . 

Ś c i a n y zbiornika żelbetowego powinny b y ć wy­
konane przy użyc iu zaprawy betonowej, odznacza­
jącej s ię w y s o k ą wyt rzymałośc ią , nieprzepuszczal-
uością i n iewsiąk l iwośc ią . Zaleca się stosowanie 
c e m e n t ó w specjalnych (np. cementu g l inowego 
lub t. p.). W razie stosowania cementu portlandz­
kiego, śc iany zb iorn ika powinny być pokryte od 
w e w n ą t r z z a p r a w ą z cementu nieprzepuszczalnego 
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i n i e w s i ą k l i w e g o . Ś c i a n y w e w n ę t r z n e zb io rn ika 
powinny być starannie w y g ł a d z o n e i pomalowane. 

Zawory w y p ł y w o w e w dnie, wodowskazy i t. p., 
umieszczane w zb iorn ikach że lbe towych , powinny 
b y ć wykonane w sposób podobny, jak w zbiorni ­
kach metalowych. Szczegó lną u w a g ę na leży zwró ­
cić na szcze lność osadzenia zaworu w y p ł y w o w e g o 
w dnie, wodowskazu i korka , umoż l iw ia j ącego cał­
kowi te op różn i en i e zbiornika . 

B łędy w s k a z a ń skal zvodowskazozvych w obsza­
rze, ograniczonym kresą od leg łą od p u n k t u po­
c z ą t k o w e g o ska l i o 50 mm i na jwyższą k r e s ą ska l i , 
nie powinny p r z e k r a c z a ć granic, p o w s t a ł y c h przez 
l in jową in te rpo lac ję war tośc i , z k t ó r y c h dolna wy­
nosi 0,4°/ 0 , a g ó r n a 0,2°/ 0 obję tości , oznaczonej 
w danym punkcie ska l i . W y ż s z a w a r t o ś ć b ł ę d u 
odnosi s ię do kresy odległe j o 50 mm od p u n k t u 
p o c z ą t k o w e g o , n iższa zaś do najwyższej kresy ska l i . 

B y zmnie j szyć b łędy optyczne, j ak ie n a s t ę ­
pują przy odczytywaniu p o z i o m ó w wody w zbior­
n iku , skale wodowskazowe na leży z a o p a t r y w a ć 
w wodzidła wziernikozoe, w ten sposób skonstruo­
wane, aby menisk w wodowskazie by ł ob ję ty 
dwiema kresami poz iomemi : z przodu k re są na­
ciętą lub w y t r a w i o n ą na przezroczystej p ł y t c e osa­
dzonej w o k i e n k u wzie rn ika , z t y łu — na mato­
wej, sztywnej p ły tce , okala jącej wodo wskaż . T y l n a 
kresa m o ż e b y ć r ó w n i e ż utworzona przez odbicie 
kresy, nac ię te j na p ł y t c e przedniej, w lus terku 
umieszczonem poza wodowskazem. O k i e n k o wo­
dzid ła wzie rn ikowego powinno zachodz ić częśc iowo 
na s k a l ę w o d o w s k a z o w ą ; p ionowa ramka ok ienka 
m o ż e być zaopatrzona w nonjusz, umoż l iwia jący 
odczytywanie poz iomu wody na ska l i z dok ł adnośc i ą 
do -/io dz ia łk i . 

Zawór wypływozvy w dnie powinien być okolony 
tuleją cy l i nd ryczną z bronzu lub innego metalu 
n i e rdzewie j ącego , z a o p a t r z o n ą w os t rą k r a w ę d ź 
p r z e l e w o w ą ; k r a w ę d ź ta powinna z n a j d o w a ć s ię 
ponad gniazdem zaworu, a zarazem w w y s o k o ś c i 
40-=-60 mm ponad dnem zb io rn ika mierniczego. 

Ś r e d n i c a w e w n ę t r z n a d zaworu w y p ł y w o w e g o 
w dnie powinna b y ć dobrana w zależności od 
przekroju poziomego Ą zb iorn ika mierniczego, we­
d ł u g poniższej t a b e l k i : 

Ą w 1 0,25 0,5 1,0 2-^5 7,5 10 

d mm 40 + 50 50 + 80 80 -h l00 100 125 150 

W y l o t pionowej przystawki, odprowadza jące j 
w o d ę ze zb iorn ika mierniczego do k a n a ł u śc ieko­
wego, powinien być widoczny, by m o ż n a by ło 
naocznie podczas n a p e ł n i a n i a zb iorn ika przy spraw­
dzaniu wodomierzy p r z e k o n y w a ć s ię o szczelności 
zaworu. W y l o t przys tawki powinien być śc ię ty 
pod k ą t e m ~ 30°, by u m o ż l i w i ć doprowadzenie 
zb iorn ika w c iągu całej serji pomiarowej do nor­
malnego stanu wykroplenia , a zatem by s p r a w d z a ć 
wodomierze przy t y m samym stanie wykrop len ia 
zb iorn ika mierniczego. 

Ze szczególną s t a r a n n o ś c i ą o k r e ś l o n o wyma­
gania, j a k i m powinny o d p o w i a d a ć nasadki i łączniki, 
s łużące do zamocowania wodomierzy o r ó ż n y c h 
ś r ed n i cach w c i ągu wodnym o s tałej ś r edn icy oraz 
do odbioru c i śn ien ia przed i poza wodomierzem. 

Usta lenie w y m a g a ń , j ak ie w dalszych u s t ę ­
pach przy toczę , zos ta ło oparte na w y n i k a c h b a d a ń 
d o ś w i a d c z a l n y c h 5 ) , m a j ą c y c h na celu o k r e ś l e n i e 
b ł ę d ó w w wyznaczeniu p rzepuszcza lnośc i rzeczy­
wistej wodomierza, spowodowanych n i e p r a w i d ł o ­
wością u k s z t a ł t o w a n i a miejsc odbioru c i śn ien ia . 

Nasadki zvodomierzowe powinny o d p o w i a d a ć 
n a s t ę p u j ą c y m w a r u n k o m : 

1) U k s z t a ł t o w a n i e nasadek powinno umoż l i ­
w i a ć szczelne i ch osadzenie na wylocie tulei 
uchwy tu teleskopowego wzg l . ko lana o d p ł y w o w e g o . 

2) Ś r e d n i c e w e w n ę t r z n e nasadek w przekroju, 
w k t ó r y m n a s t ę p u j e odb ió r c iśn ienia , powinny 
o d p o w i a d a ć ś r e d n i c o m nomina lnym wodomierzy. 

3) N a s a d k i wodomierzowe wraz z tulejami 
u c h w y t ó w powinny t w o r z y ć obzvodowe komory ciśnień, 
s t a n o w i ą c e obszar s to jący na pograniczu obszaru 
kinetycznego, o ż y w i o n e g o p r ą d e m i obszaru sta­
tycznego manometru. N a obwodzie śc i ank i , od­
dzielającej o b w o d o w ą k o m o r ę c i śn ien ia od w n ę t r z a 
nasadki, powinny się zna jdować o twork i o ś r edn icy 
3-^5 mm. K r a w ę d z i e o t w o r k ó w , łączących w n ę t r z e 
nasadki z o b w o d o w ą k o m o r ą c iśn ienia , na leży 
l ekko od z e w n ą t r z zaok rąg l i ć , by zmnie j szyć do 
granic hydrometrycznie n iewyczuwalnych b łędy , 
spowodowane różn i cami w ich obróbce . 

I lość o t w o r k ó w za leżnie od ś redn icy nasadki 
podaje pon iższa t abe lka : 

d nim 7 10 13 15 20 25 30 40 

n 3 3 4 4 6 0 6 8 

5 ) Wynik i tych badań ogłosiłem w artykule p. t. » O pra­
widłowym odbiorze ciśnienia w tikładach przeznaczonych do spraw­
dzania wodomierzy*. »Caz i Woda*, tom X I I , zeszył 12, 1932 r. 
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4) D ł u g o ś c i nasadek wodomierzowych po­
winny być ustalone przy u w z g l ę d n i e n i u zmiennośc i 
d ługośc i wbudowania wodomierzy. Zaleca się sto­
sowanie zespołu nasadek podzielonych na trzy 
grupy o r ó ż n y c h d ł u g o ś c i a c h wbudowania. P ierw­
sza grupa odpowiada wodomierzom o kal ibrze 
d ^ 20 mm, druga — wodomierzom o kal ibrze 
d = 25 i 30;«;«, trzecia — wodomierzom o kal ibrze 
40 mm. R ó ż n i c a pomiędzy d ł u g o ś c i a m i ł ączn ików, 
p r z y n a l e ż n y c h do p o w y ż s z y c h trzech grup, po­
winna w y n o s i ć oko ło 40 mm. 

Sto ły miernicze, przeznaczone do sprawdzania 
wodomierzy o ś r edn i cach d >• 40 mm, zaopatrzo­
nych w k o ł n i e r z e , powinny być w y p o s a ż o n e 
w łączniki redukcyjne z obwodowemi komorami ciśnień, 
zapewnia j ącemi szczelne osadzenie wodomierza 
w c iągu wodnym oraz p r a w i d ł o w y odbiór c iśn ienia . 

Ł ą c z n i k i te powinny b y ć zaopatrzone w trzy 
brodawki z o tworami nagwintowanemi , j e d n ą na 
górze , dwie w p łaszczyźn ie poziomej, p rzechodzące j 
przez oś łączn ika . W otworze g ó r n y m powinien 
b y ć umieszczony kurek odpowietrzający, w otworach 
bocznych s łużących do po łączen ia ł ączn ika reduk­
cyjnego z manometrem — k o r k i nagwintowane. 

Ś r e d n i c e otworków piezometrycznych, ł ączących 
obszar k ine tyczny z o b w o d o w ą k o m o r ą c i śn ien ia , 
powinny w y n o s i ć 5 mm, p r o m i e ń z a o k r ą g l e n i a od 
strony obszaru o ż y w i o n e g o p r ą d e m 0,3-^-0,5 mm. 

Ilość otworków rozmieszczonych na obwodzie 
tulejki bronzowej, oddzielającej w n ę t r z e nasadki 
od obwodowej komory ciśnień, powinna b y ć za­
warta w granicach od 12 do 24. 

M i n i m a l n e d ługośc i ł ą czn ików redukcyjnych 
z obwodowemi komorami c i śn ień ok reś l a pon iższa 
tablica, w k tó re j D oznacza ś r edn icę większą, 
d ś r edn icę mniejszą, a / d ł u g o ś ć ł ą c z n i k a : 

D mm 100 150 200 250 300 400 500 djD 

l mm 200 250 300 350 4-00 500 600 0,5 

l mm 150 175 200 225 250 300 350 1,0 

M i n i m a l n e d ługośc i wbudowania ł ączn ików, 

c h a r a k t e r y z u j ą c y c h się w a r t o ś c i a m i s tosunku 

zawartemi w obszarze od = 0,5 do — = 1, 

na leży u s t a l a ć przez in te rpo lac ję , w z g l . ob i e rać 

w a r t o ś c i ustalone dla s tosunku -= = 0,5. 

Pozatem zos t aną zaostrzone wymagan ia w od­
niesieniu do manometrów nastawnych, k t ó r e łącznie 
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z dyszami wypływowemi lub przepływoiucmi s łużą do 
pomiaru n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u . 

O d c i n k i na skal i manometru nastawnego, od­
powiada jące przenikaniu się o b s z a r ó w miern iczych 
poszczegó lnych dysz, powinny b y ć r ó w n e co naj­
mniej '/io części wysokośc i uży teczne j ska l i mano­
metru. W u k ł a d a c h przeznaczonych do sprawdza­
nia wodomierzy o p rzepuszcza lnośc i Qn <; 20 m9jh 
zaleca się stosowanie zespo łu dysz o n a s t ę p u j ą c y c h 
p r z e p u s z c z a l n o ś c i a c h : 100, 250, 500, 1000, 2500, 
5000 i 10000 l\h. Przy stosowaniu p o w y ż s z e g o 
u k ł a d u dysz c iąg łość obszaru mierniczego i do­
k ł a d n o ś ć w s k a z a ń nie p rzekracza jąca ± 2°/ 0 m o ż e 
b y ć z ł a twośc ią o s i ągn i ę t a . 

U r z ą d z e n i a s łużące do ustalania i mierzenia 
n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u powinny z a p e w n i a ć nieza­
leżność w s k a z a ń manometru nastawnego od wie l ­
kości wodomierza sprawdzanego i u m o ż l i w i a ć 
szybkie ustalanie i mierzenie n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u . 
Błędy wskazań u rządzeń , s łużących do mierzenia 
n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u , powinny b y ć zawarte w gra­
nicach od + 3 % do — 3"/0. 

Dysze miernicze, stosowane w u k ł a d a c h do 
sprawdzania wodomierzy, dzielą się n a : 

1) dysze wypływowe, osadzane u wylo tu prze­
wodu o d p ł y w o w e g o w uchwycie w z g l . g łowicy 
dyszowej, 

2) dysze przepłynvoivc, wstawiane w p r z e w ó d 
o d p ł y w o w y wzgl . wytoczone w s t o ż k o w y m korpu­
sie k u r k a dyszowego. 

Przepuszczalnością dyszy nazywamy n a t ę ż e n i e 
p r z e p ł y w u , zachodzące wtedy, gdy ciecz n a p e ł n i a ­
j ą c a manometr nastawny os i ąga położenie , odpo­
wiada jące najwyższej kresie na skal i manometru. 

W e w n ę t r z n a powierzchnia dysz powinna się 
s k ł a d a ć z powierzchni obrotowej, utworzonej przez 
o b r ó t ł u k u ko ł a doko ł a osi dyszy, p rzechodzące j 
u wy lo tu ł a g o d n i e w część cy l indryczną . 

W e w n ę t r z n e powierzchnie dysz powinny b y ć 
starannie obrobione i w y g ł a d z o n e . Dysze powinny 
być wykonane z bronzu wzgl . innego twardego 
i n i e rdzewie j ącego metalu. 

Dysze powinny b y ć zaopatrzone w oznaczenie 
p rzepuszcza lnośc i , w y r a ż o n e w l\h wzg l . sjk (;«3///). 

Kons t rukc ja manometrów rtęciowych różnicowych 
powinna b y ć oparta na n a s t ę p u j ą c y c h zasadach 0 ) : 

(;) Inż. mech. A. T. Troskolański: » 0 podstawach teore­
tycznych konstrukcji manometrów rtęciowych różnicowych stosowa­
nych w praktyce wodomierzowej'.. *Gaz i Woda«, tom X , str. 
137—140. Kraków 1930. Uzupełnienie >Gaz i Woda*, tom X I I , 
str. 25—26. Kraków 1932. 

G A Z I W O D A 
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W manometrach r t ę c i o w y c h różn icowych , za­
opatrzonych w dwie r u r k i manometryczne, o d s t ę p y 
o d p o w i a d a j ą c e pewnym, ściśle o k r e ś l o n y m spad­
k o m c iśn ien ia powinny być obliczone z w z o r u : 

A zmm = 79,62 A hm 

w k t ó r y m o d s t ę p y A z na ska l i manometru wyra­
żono w mm, a spadek c i śn ien ia A h w metrach 
s ł u p a wody o temperaturze 4° C. 

O d s t ę p y na ska l i manometru r t ę c i o w e g o róż­
nicowego, zaopatrzonego w j e d n ą r u r k ę , powinny 
b y ć ustalone na podstawie wzoru : 

_ 79,62 
t* &mm j _j_ (J) m 

w k t ó r y m <\> = - ~ oznacza stosunek przekroju we­

w n ę t r z n e g o r u r k i manometrycznej do przekroju 

zbiorniczka dolnego z r tęcią. 

P o n i e w a ż p r a k t y k a wykaza ł a , iż p i ęc io le tn i 
okres ważności uwierzytelnienia w pracowniach spraw­
dzania wodomierzy o s i l nym ruchu nie zabezpie­
cza w sposób wys ta rcza jący n i ezmiennośc i wska­
zań z b i o r n i k ó w mierniczych, okres ważnośc i uwie­
rzytelnienia będz ie sk rócony . 

Projekt p r zep i sów o przyborach przewiduje, 
iż okres -ważności uiuierzytelnienia z b i o r n i k ó w mier­
n iczych będz ie t r w a ł trzy do p ięc iu lat, za leżnie 
od obc iążen ia pracowni sprawdzania wodomierzy. 
Okres ważnośc i uwierzyte ln ienia z b i o r n i k ó w mier­
niczych w fabrycznych punktach legal izacyjnych 
będz ie wynos i ł trzy lata. W pracowniach sprawdza­
n ia wodomierzy na leżących do z a k ł a d ó w wodocią­
gowych okres ważnośc i uwierzyte lnienia zbiorni ­
k ó w miern iczych będz ie u s t a l a ł w k a ż d y m indy­
widua lnym wypadku G ł ó w n y U r z ą d M i a r w gra­
nicach od trzech do p ięc iu lat. 

Instrukcja o sposobie sprawdzania p r z y b o r ó w , 
potrzebnych do legal izowania wodomierzy, ulegnie 
ty lko d robnym zmianom redakcyjnym. 

N a z a k o ń c z e n i e p r a g n ą ł b y m podkreś l i ć , iż ce­
lem niniejszego a r t y k u ł u jest zapoznanie sfer za­
interesowanych z wytycznemi projektowanych prze­
p i sów i instrukcyj wodomierzowych. Zna jomość 
zasadniczych tez, o m ó w i o n y c h wyżej p r o j e k t ó w , 
umoż l iw i przeprowadzenie b a d a ń , s t a n o w i ą c y c h 
p o d s t a w ę do opracowania uwag, n a d s y ł a n y c h do 
G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r po og ło szen iu p e ł n e g o 
tekstu projektowanych p rzep i sów. W szczególnośc i 
badania, zmierza jące do ustalenia w a r u n k ó w do­
k ł adnośc i i obc iążeń dopuszczalnych, w y m a g a j ą 
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d ł u ż s z e g o czasu, j ak zresztą wszystkie n iemal ba­
dania o charakterze s t a t y s t y c z n o - d o ś w i a d c z a l n y m . 
Zajęcie się o m ó w i o n e m i w tym ar tykule zagadnie­
n iami leży w dobrze p o j ę t y m interesie w y t w ó r n i 
wodomierzowych i z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h . 

Inż. cyw. J Ó Z E F K O N O P K A . 

Ustawowe zwalczanie dymu i wyziewów 
przemysłowych w Niemczech'). 

(Referat wygłoszony na II posiedzeniu Komisji Technicznej 
dla Oddymiania Miast w dniu 4/11 1933 r.) 

O lb rzymie skupienie p r z e m y s ł u wraz z kopa l ­
n iami w ę g l a i kolejami w obszarze R u h r y nie 
posiada r ó w n e g o sobie w świecie . T y c h 4 571 km' ' , 
p r zeds t awia j ących terytorjalnie nieco mniej niż l / io 
część p a ń s t w a niemieckiego, dostarcza 76,5 % ogól ­
nego wydobycia w ę g l a w całej Rzeszy, 87% ogól ­
nej produkcj i koksu i 82% ogó lne j produkcj i że­
laza surowego. 

W ę g i e l i że lazo spe łn ia ły w t y m o k r ę g u si łę 
j akby magnesu, p r z y c i ą g a j ą c e g o wszelkiego ro­
dzaju w y t w ó r n i e , j a k : fabryki chemiczne, hu ty 
miedzi , cynku , n i k l u , a luminjum, a t a k ż e w y t w ó r ­
nie m a t e r j a ł ó w o g n i o t r w a ł y c h i szamotowych, huty 
szklane itp. 

T e n cały p r z e m y s ł opiera się o o lbrzymie 
elektrownie i na jgęs t szą prawie na świec ie sieć 
kole i że laznych , oraz o drogi wodne, k t ó r e sku­
piają szereg w i e l k i c h p o r t ó w i przystani śródlą­
dowych. 

N i c więc dziwnego, że z a k ą t e k ten skup ia 
n i e s ł y c h a n e ilości o d p a d k ó w w postaci pop io łu , 
żużli , spalin, a przedewszystkiem masy d y m u i py łu . 
Całe lata u w a ż a n o to za zło konieczne. G ó r n i c t w o 
i p r z e m y s ł d a w a ł y p r a c ę i zarobki t y l u ludz iom, 
tyle rodzin gn ieźdz i ło się w kolonjach i domach 
fabrycznych, tyle by ło zarobku na wzrośc ie cen 
g r u n t ó w i p l aców budowlanych, że kurzem, sadzą, 
brudem i dymem nie z a p r z ą t a n o sobie g łowy , uwa­
żając je za normalne objawy, t owarzyszące zwy­
c i ę s k i e m u pochodowi pracy, k tó re j p r z e m y s ł za­
wdzięcza ł swój rozwój , choc iaż p o g o r s z y ł on wa­
r u n k i życia, k t ó r e mimo wszystko m u s i a ł o się dó 
n ich p r z y s t o s o w a ć . 

N i e przewidziano jednak wówczas , że te nie­
p o ż ą d a n e towarzyszki s k u p i e ń ludnośc i w y s u n ą się 
w pewnej c h w i l i ponad wszystko inne. N a s t a ł y 

!) Referat ten jest oparty częściowo o nieogłoszoną pracę 
K . v. Wedelstaedfa, Essen 1932 r. 
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chwile, k iedy życie s ta ło się n i eznośne i w ó w c z a s 
zwrócono się do k r y t y k i stanu dotychczasowego. 
T e m bardziej s t a ło się to konieczne, że zaludnienie 
w z r a s t a ł o z dnia na dzień, g d y ż bezplanowo zabu­
dowane osiedla zaczęły się z l ewać w gminy, a te 
w miasta i to coraz większe . 

R ó w n o c z e ś n i e z rozwin i ęc i em p r z e m y s ł u zni ­
ka ły prawie zupe łn i e lasy i pola, j a k o t e ż czysta 
woda w potokach. Resz tk i z ieloności niszczono, 
tak z potrzeby, j ak i ze złej wol i . R o l n i c y sprze­
dawal i swe pos iadłośc i i zamienial i s ię w mie­
s z k a ń c ó w miast, zmuszeni do tego n ie ty lko spy­
chaniem ich na drugie miejsce przez p rzemys ł , ale 
g ł ó w n i e przez niszczenie roś l innośc i , w y w o ł a n e 
zanieczyszczeniem powietrza przez d y m i różne 
wyziewy. 

N a d k a ż d e m miastem lub fabryką zwisa ły 
g ę s t e chmury d y m u i pop io łu , k t ó r e rozpędza ł 
niekiedy wicher lub opady atmosferyczne, oczy­
szczając i)owietrze dość jednak problematycznie. 

P o c z ą t k o w o m n o ż y ł y się niezliczone skargi 
i procesy, k t ó r e jednak do niczego nie p rowadz i ły . 
Dopiero naczelnik związków komuna lnych obszaru 
Ruhry , dr K . v. W"edelstaedt, u t w o r z y ł w 1929 r. 
osobny wydzia ł , k t ó r y zaczął się z a s t a n a w i a ć nad 
stanem rzeczy, powołu jąc z każdej dziedziny osob­
nych r zeczoznawców. S i ę g n i ę t o do dawnych badań , 
k t ó r e jeszcze w r o k u 1913 i 1914 w y k a z y w a ł y za­
nieczyszczenie powietrza i szkody, jakie z a u w a ż o n o 
w gospodarstwie rolnem 2). 

I tak w l i trze wody deszczowej znaleziono 
r ó ż n y c h zawies iu : 
w Mogunc j i . . . 6,5 4 - 100,09 ś r edn io 49,2 m g 
w Ger the . . . . 49 H - 4 3 8 „ 171,7 „ 
w Dor tmundzie . 1 8 9 -4- 358 „ 252,2 „ 
w Gelsenki rchen . 81 - ^ 4 4 1 „ 239,4 „ 

Jeże l i chodzi o z a w a r t o ś ć ciał rozpuszczalnych 
w wodzie deszczowej, to l iczby te są podobne. 
C h a r a k t e r y s t y c z n ą okaza ł a się z a w a r t o ś ć kwasu 
s iarkowego w wodzie deszczowej 3 ) : 

w Mogunc j i 21,4 mg/ l 
w Ger the 46,8 „ 
w Dor tmundzie . . . 135,8 „ 
w Gelsenki rchen . . . 124,3 „ 

D o ś w i a d c z e n i a powyższe były p r ó b n e i dla­
tego nie m o g ą być u w a ż a n e za ś r edn ią dla zag łę ­

bia Ruhry , dają jednak pewne w y o b r a ż e n i e o zanie­
czyszczeniu powietrza. Późnie jsze p róby , z r. 1926 
i 1927, da ły znowu bardzo zbl iżone w y n i k i . 

Podobne d o ś w i a d c z e n i a by ły w r. 1929 wyko­
nane przez Instytut H i g j e n y i Bakterjologji w G e l ­
senkirchen 4). 

Znaleziono tam o wiele więcej związków s ia rk i 
w wodzie deszczowej, a mianowic ie 0,3 c m 3 t. j . 
oko ło 240 -f 300 m g w 1 litrze, zaś kwasu siar­
kowego 20,9 mg. Badania ś n i e g u w nocy z 23 na 
24 grudnia 1929 r. w y k a z a ł y 48 m g związków 
s ia rkowych i 9,7 m g H 2 S O . , . 

Instytut w Bochum znalaz ł w 1 li trze wody 
ś n i e g o w e j : 
z H a m b u r g a 6,85 — 13,38 m g H a S 0 4 

z K r ó l e w c a 2,9 -f- 6,7 „ „ 
z Ber l ina 3,1 —:- 19,4 „ „ 
z Bochum 15,0 25,0 „ „ 
z Saarbrucken 96,0 76,0 „ „ + 1 7 6 m g 

F e 2 0 3 i ś l ady manganu. 

R ó ż n i c e w w y n i k a c h b a d a ń , zachodzące w tych 
samych mie j scowośc iach , powodu ją miejscowe wa­
runk i , przedewszystkiem atmosferyczne, p r ą d y po­
wietrzne i t. p. Mogą zajść częs to wypadk i , że 
dymy p o w s t a ł e w pewnych skupieniach p rzenoszą 
się nad inne, dane więc statystyczne na leży b r a ć 
z pewnemi zas t r zeżen iami . 

S p o s ó b opalania m i e s z k a ń ma wie lk ie zna­
czenie dla sprawy. Miasta , pos iada jące więcej ogrze­
w a ń centralnych, wykazu ją n a o g ó ł mniej dymu, 
g d y ż w użyc iu jest tam k o k s ; mie jscowośc i , gdzie 
l u d n o ś ć otrzymuje deputaty w ę g l o w e , szczególnie j 
p o s p ó ł k ę , mają więcej dymu. 

Wedle z e s t a w i e ń P a ń s t w o w e g o U r z ę d u W ę ­
glowego przy Minis ters twie Spraw W e w n ę t r z n y c h 
w Berl inie , spożyc ie w ę g l a na g ł o w ę m i e s z k a ń c a 
w y n o s i : 

w Ber l in ie 2 806 k g 
w H a m b u r g u 1 479 „ 
w Monach jum 1 543 „ 
W L i p s k u 3 012 „ (głównie węgiel brunatny) 
w D r e ź n i e 2 414 „ 
w K o l o n j i 3 581 „ 
we Frankfurc ie n /O 2 473 „ 
we W r o c ł a w i u 2 607 „ 

-) Uszkodzenia roślinności przez dym opracowała stacja 
doświadczalna Izby Rolniczej w Moguncji. (Moguncja 1915). 

3) Kwas siarkowy w wodzie deszczowej znajduje się 
zwykle w stanie związanym, jest więc nieszkodliwy, lecz sta­
nowi oznakę jak znaczne jest zanieczyszczenie powietrza. 

4) H . B e r g e r h o f f : Badania nad szkodami, wyrzą-
dzanemi przez dym i pył kopalniany, ze specjalnem uwzględ­
nieniem zagłębia Ruhry. (Bonn 1928). 

D r G u t h : Zwalczanie plagi dymu, ze specjalnem 
uwzględnieniem miasta Saarbrucken i rozwój przyszłej gospo­
darki paliwami. {Gfstindhcitsingemeur, tom 42 (1909)]. 
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w Hanowerze 1 235 k g 
W Magdeburgu 3 297 „ (w 2 / 3 węgiel brunatny) 
w K r ó l e w c u 2 325 „ 
w Gelsenki rchen 7 099 „ 
w Saarbrucken 11 705 „ 

T e różn ice w spożyc iu w ę g l a są j e d n ą ze 
w s k a z ó w e k , gdzie na leży s z u k a ć zwiększen i a zanie­
czyszczeń powietrza. W i d a ć też z tego, że p r z e m y s ł 
u ż y w a w ę g l a o wiele racjonalniej n iż paleniska do­
mowe. P rzemys ł , szczególnie j ciężki , stara się, aby 
efekt paleniska by ł j ak na jwiększy , to też i m fa­
b r y k a jest nowocześn ie j u rządzona , tem d y m jest 
mniej widoczny i tem go jest n a o g ó ł mniej. M i e ­
szkania nie pos iadają wprawnych palaczy, to też wę­
giel spalają nieekonomicznie. D r G u t h twierdzi , że 
w y d a j n o ś ć cieplna pieca o p a ł o w e g o wynosi zaledwie 
20°/ 0 , a kuchn i jeszcze mniej, to też paleniska te 
wydzie la ją wie lk ie ilości dymu'"'). Odnosi s ię to 
t a k ż e do p r z e m y s ł u drobnego1 1). W y m i e n i ć tu na­
leży przedewszystkiem piekarnie, k t ó r e — idąc 
po l in j i j a k i e g o ś n i e z r o z u m i a ł e g o zabobonu — uży­
wają w ę g l a g ł ó w n i e d ł u g o p ł o m i e n n e g o , k t ó r y do 
w y p i e k u chleba absolutnie nie jest potrzebny. T e m 
też t ł u m a c z y się n i e c h ę ć piekarzy do palenisk 
gazowych. 

N a l e ż y starannie od różn i ć zanieczyszczenie 
powietrza, spowodowane dymem widocznym, od 
spowodowanego dymem niewidocznym. W ę g i e l 
przy spalaniu wydzie la przedewszystkiem bezwod­
n ik w ę g l o w y , j e d n a k ż e p o n i e w a ż spalanie nie jest 
n igdy zupe łne , wydzie la r ó w n i e ż p o w a ż n e ilości 
t r u j ącego t lenku w ę g l a . W o d ó r spala się na p a r ę 
wodną , a s iarka dostaje s ię do d y m u pod r ó ż n e m i 
postaciami, przedewszystkiem jako dwutlenek s iark i , 
k t ó r y znajduje się w dymie nawet przy z u p e ł n e m 
spaleniu. O n to jest przedewszystkiem s p r a w c ą 
szkód w y r z ą d z a n y c h przez dym. 

D u ż o s iark i wydzie la ją k o k s o w n i e : na 1000 
tonn wytworzonego k o k s u u l a tn i a j ą s ię 4 tonny 
kwasu siarkowego. T o też zamykanie m a ł y c h ko­
k s o w n i , a tworzenie w i e l k i c h , przeprowadzone 
w z a g ł ę b i u R u h r y , by ło racjonalne, n ie ty lko 
z punk tu widzenia gospodarczego, ale też ze w z g l ę d u 
na zanieczyszczenie powietrza, g d y ż szkody, czy­
nione przez wolny kwas s iarkowy, ł a twie j umiej­
scowić teraz niż dawniej. P rzy tem w okol icach 

•r') Dr H u r d e 1 b r i n g : Badanie pieców domowych 
przy zastosowaniu spalania bezdymnego. [Zdrowie Publiczne, 
tom 41 (1909)]. 

B) S c h r o t t e r : Źródła dymu w Królestwie Saskiem 
i wpływ tychże na gospodarstwo leśne. (Berlin 1908). 

wielkiej k o k s o w n i u ż y w a się w d u ż y m promieniu 
gazu, k t ó r e g o spalanie prawie nie zanieczyszcza 
powietrza. N a s t ę p n i e przy wie lk i ch koksowniach 
w y r ó b siarczanu amonu zmusza do u ż y t k o w a n i a 
prawie całej s ia rk i znajdującej się w w ę g l u . 

W i e l k i e ilości s ia rk i dosta ją się do powietrza 
t akże przy fabrykacji kwasu siarkowego, w wie lk i ch 
hutach szklanych, w hutach miedzi , c y n k u i n i k l u . 

Dawniej szkodzi ły okol icy wysokie piece, wy­
dzielające dużo s ia rk i i dymu, obecnie s tosunki te 
zmien i ły się przez wykorzys tywanie g a z ó w wie l ­
kopiecowych do ce lów p r z e m y s ł o w y c h . 

Wis l icenus podaje n a s t ę p u j ą c e zawar tośc i s ia rk i 
procentowo w spalinach rozmai tych p r z e m y s ł ó w : 

ko t ły parowe 0 ,003% 
paleniska domowe 0,04 „ 
w y t w ó r n i e kwasu s iarkowego 
(system komorowy) przed wieżą 
G a y Lussac ' a 0,29 „ 
za wieżą G a y Lussac ' a . . . . 0,13 „ 
hu ty miedzi 0,7 „ 
p r a ż e l n i e rudy 0,07 „ 
piece p i ry towe 8,5 „ 
hu ty szklane przy podpalaniu . 0,089 „ 

„ „ „ topieniu . . 0,443 „ 
cegielnie . . . ' 0,074 „ 
l o k o m o t y w y 0,039 „ 

Badania zanieczyszczenia powietrza rozszerzono 
też na spal iny m o t o r ó w w y b u c h o w y c h 7 ) , na ka­
m i e n i o ł o m y , cementownie, kopalnie w ę g l a i t. p., 
k t ó r e wykaza ły , że zanieczyszczenia z n ich pocho­
dzące są o wiele znaczniejsze niż m o ż n a b y by ło 
p r z y p u s z c z a ć 8) . 

Dalsze badania poszły w Niemczech w kie­
r u n k u wykazania , w j a k i sposób d y m dzia ła na 
organizm l u d z k i i zwierzęcy . Dosz ły one do sta­
tys tyk i , wykazu jące j , że wyz iewy fabryczne są naj­
lepszymi w s p ó l n i k a m i gruź l icy , tyfusu, g rypy i t. p. 
w niszczeniu życia. D o tego na leży d o d a ć w p ł y w 
zaciemniania atmosfery i p r z e s ł a n i a n i a s łońca przez 
chmury dymowe, k t ó r e stają się w n i e k t ó r y c h 
mie j scowośc iach p r ze szkodą w dobroczynnem dzia­
ł a n i u s łońca ! ) ) . 

7) Dr L i e s e g a n g : Spaliny silników samochodowych. 
(Tcchnisches Genicindcblatt, 1930 i Gesundheitsingenieur, 1929). 

8) E . H e i t m a n n : Teorja i technika oddzielania pyłu 
węglowego, ze specjalnem uwzględnieniem urządzeń do użyt­
kowania tegoż. (Berlin, 1929, V D I Verlag). 

9) H . B i i t t n e r : Wpływ chmur dymowych i dusznego 
powietrza w miastach na promieniowanie słońca i widnokręgu. 
(Czasopismo meteorologiczne, 1925, str. 521). 

Dr F r u b ó s e : Znaczenie zanieczyszczeń powietrza dla 
zdrowia ludzkiego. (Berlin 1927). 
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D r Mt i l l e r -Vo ig t , lekarz miejski z Duisburgu 1 " ) 
b a d a ł systematyczny w p ł y w dymu, sadzy, p y ł u 
w ę g l o w e g o , g a z ó w i t. p. na organizm l u d z k i 
i s twierdz i ł , że choroby p łuc , zapalenia oczu, cho­
roby d r ó g oddechowych, zapalenia g a r d ł a i uszu 
są bardzo częs to w y w o ł y w a n e b e z p o ś r e d n i o temi 
w ła śn i e zanieczyszczeniami powietrza. Szczegó ln i e 
g ruź l i ca p ł u c n a rozwija s ię w osiedlach przemy­
s łowych znacznie prędze j , niż nawet w Berl inie , 
gdzie śmie r t e lność wskutek c h o r ó b jest znaczna. 
Bardzo silnie r e a g u j ą na zanieczyszczone powietrze 
dzieci . 

Ciekawe rezultaty da ły równ ież badania od­
d z i a ł y w a n i a d y m u na ś w i a t roś l inny , k t ó r e obej­
mują ca łe tomy specjalnej l i teratury i s twierdzają , 
że dym i wyziewy fabryczne w wie lu wypadkach 
s p o w o d o w a ł y zniszczenie ca łych połaci kraju pod 
w z g l ę d e m ro ln iczym i roś l innośc i w o g ó l e 1 1 ) . 

T r u d n o w szczupłych ramach referatu w y l i ­
czyć wszelkie prace i badania nad zadymieniem 
i zanieczyszczeniem powietrza, lecz j u ż z tego, co 
powiedziano, widać , że w Niemczech przygotowano 
się do w a l k i z dymem sumiennie i d o k ł a d n i e i że 
te przygotowania są dalej p o s u n i ę t e niż w Polsce 1 2 ) . 
Z pracami i badaniami zapoznawano też systema­
tycznie ś w i a t techniczny i p r zemys łowy , j a k o t e ż 
szerokie k o ł a spec ja l i s tów. D u ż e zas ług i położył 
inż. Pas ińsk i , k t ó r y og łasza ł swe prace z zakresu 
technicznych s p o s o b ó w usuwania i unieszkodl i ­
wian ia dymu, sadzy i t. d. w czasopismach *Rauch 
und Staub«, »Gesundhcitsingcnieur* i w ie lu innych . 

M i m o tego, do czasu wielkiej wojny zrobiono 
w Niemczech m a ł o — z punk tu widzenia usta­
wodawczego — w celu ochrony ludz i i roś l innośc i 

M ii 11 e r - V o i g t : Przyczynek do badań nad szko­
dliwością powietrza w osiedlach przemysłowych (Berlin-Dahlem 
1927). 

u ) W i n k l e r : Wykłady i badania nad spalinami i szko­
dami wywoływanemi przez dym. (Wydanie Dr Brunk, Berlin 
1913). 

J o n s o n : Szkody w ogrodach wywołane przez dym. 
(Berlin 1916). 

G e r l a c h , radca leśniczy : Przyczynek do ustalenia 
straty na masie drzewnej wskutek dymu. (Berlin 1910). 

B a l d e r m a n n : Działanie dymu i spowodowane niem 
szkody w okręgu Ruhry. {Gliickauf, 20/111 1927). 

H a s e l h o f f : Badania nad oddziaływaniem lotnego 
pyłu na grunta i rośliny. [Rocznik Rolniczy, tom 54 (1919)]. 

1 2) R e i c h : Podręcznik o zagadnieniu dymu i sadz.}'. 
(Oldenbourg, Munclien-Berlin 1917). 

D i e r f e l d : Zanieczyszczanie powietrza i jego zwal­
czanie. (Berlin-Dahlem 1917). 

przed zabójczemi sku tkami zanieczyszczenia po­
wietrza. W ustawodawstwie nie by ło wystarcza ją­
cych przep i sów, za w y j ą t k i e m tego, że policja 
winna z w r a c a ć u w a g ę na przyczyny n iebezp ieczeń­
stwa g rożące ludz iom i przedmiotom, w na jogól -
niejszem tego s łowa znaczeniu. I s t n i a ł pozatem 
szereg r o z s t r z y g n i ę ć s ądów w sprawach zadymie­
nia, np. m i e s z k a ń czy d o m ó w , ale rzadko kiedy 
zdarza ły się wypadk i , aby u r z ę d o w o stwierdzono 
szkodl iwe o d d z i a ł y w a n i e d y m u na organizm l u d z k i 
lub zwierzęcy, chyba w wypadkach np. uduszenia. 
I wtedy jeszcze szukano przyczyny chwilowej 
i p r zek roczeń natury lokalnej. O ro ś l i nność nie 
dbano prawie zupe łn i e . 

Jeszcze w r. 1911 pruska naukowa deputacja 
dla spraw leczniczych (Prettssische Wissenschaft-
l iche Deputat ion fur das Medicinalwesen) wydala 
szereg orzeczeń s twie rdza jących , że d y m jest szko­
d l i w y dla zd rowia ; jednak to nie odbi ło się w usta­
wodawstwie. 

Jedynie ustawa p r z e m y s ł o w a Rzeszy (Reichs-
gewerbeordnung) p r z e w i d y w a ł a przy p o s t ę p o w a n i u 
koncesyjnem badanie w a r u n k ó w , w j a k i c h dana 
w y t w ó r n i a będz ie p r a c o w a ć i p r z e p i s y w a ł a różne 
ograniczenia s k u t k ó w w y z i e w ó w (Immissionen), 
k t ó r e m o g ł y b y dz ia łać na otoczenie, więc nie do­
zwa la ł a m i ę d z y innemi na wytwarzanie szkodl i ­
wych par i d y m ó w . Z chwi lą jednak, gdy koncesja 
zos ta ł a j u ż wydana, m a ł o k to d b a ł o d y m i t. p., 
zresztą właściciel fabryki zawsze u m i a ł się w y t ł u ­
maczyć , czy to w p ł y w a m i wia t ru czy atmosferycz-
nemi i rzadko kiedy m o ż n a go by ło z m u s i ć na 
zasadzie $ 26 ustawy do zainsta lowania u r z ą d z e ń 
przeeiwtlymowych i to ty lko w wypadkach , gdy 
skonstatowano szkody rzeczywiste i w y c h o d z ą c e 
poza n o r m ę w danej okol icy 906 B. G . B.). 

U k a z y w a ł y s ię też od czasu do czasu miej­
scowe przepisy wydawane przez s a m o r z ą d y , ale 
nie w p ł y w a ł y one na o g ó l n e ustawodawstwo. 

W przepisach tyczących się dozoru k o t ł ó w 
parowych, § 24 R . G. O. przewiduje ograniczanie 
wydzie lania dymu, ale g ł ó w n i e ze w z g l ę d u na na­
leżyte utrzymanie samych ko t łów, a nie ze w z g l ę d u 
na otoczenie. P r zep i sów tych p i lnowano dość ostro, 
jednak m a ł o w p ł y w a ł y one na oddymienie atmo­
sfery. 

W ł a ś c i w e przepisy, k t ó r e u j m o w a ł y w z g l ę d n i e 
d o k ł a d n i e sprawy oddymiania , by ły zawarte w pru-
skiem prawie gó rn i czem z r. 1865 oraz w nowe­
lach do niego. Prawo to obejmuje przepisy d la 
k o t ł ó w parowych, dla koksowni , przepisuje wyso-
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k o ś ć k o m i n ó w i t. p. (§ 67 i n a s t ę p n e ) , posiada 
jednak d u ż e l u k i , k t ó r e m o ż n a b y u z u p e ł n i ć ty lko 
na zasadzie ogó lne j p a ń s t w o w e j ustawy. 

M i m o tych b r a k ó w ustawodawstwa, w n i e k t ó ­
rych mie j scowośc iach u s i ł o w a n o wziąć s ię do w a l k i 
z dymem. 

I tak w Monaehjum w r. 1910 stworzono wy­
dział , ma jący na celu n a d z ó r nad paleniskami, 
wydz ie la jącemi dym. W innych miastach, jak 
w H a m b u r g u , Dreźn ie , Hanowerze i t. d. powo­
ł a n o r ó w n i e ż do życia specjalne organizacje. 

W Norymberdze wydano dodatkowe prze­
pisy policyjne, k t ó r e n a k a z y w a ł y zwracanie uwag i 
na d y m w y d o b y w a j ą c y s ię z fabryk i przewidy­
wa ły kary, gdy d y m ten w y d o b y w a ł się w nad­
miernych i lościach. 

W Magdeburgu w r. 1910 magist ra t w y d a ł 
w porozumieniu z mie j scową komis ją zdrowia 
okó ln ik , zalecający u ż y w a n i e palenisk wyda jących 
o i le możnośc i m a ł o d y m u i sadzy. O k ó l n i k ten, 
jak stwierdza ostatnio sam magistrat , nie wiele 
p o m ó g ł . 

W K r ó l e w c u p o w o ł a n o osobną »Komis j ę do 
w a l k i z d y m e m « , lecz ta m i m o w y s i ł k ó w niewiele 
zdzia ła ła , a w sprawozdaniu zas ł an i a się b rak iem 
władzy wykonawczej oraz o g ó l n e g o przepisu, po­
dobnego do ustawy francuskiej z r. 1927, gdzie 
jasno i dobitnie powiedziano, że »każdy, k to ludz i 
lub przedmioty n a r a ż a na s z k o d ę przez d y m i inne 
wyziewy, będz ie k a r a n y « . 

K a r o l v. Wedelstaedt, by ły prezydent miasta 
Essen-Bredeney, k t ó r y jeden z p ierwszych podjął 
r a c j o n a l n ą w a l k ę z dymem na wie lką s k a l ę i ze­
bra ł bardzo ciekawe ma te r j a ły w t y m względz ie , 
stwierdza, że ż a d n a ustawa, an i ż a d n e ka ry nie 
p o m o g ą , p ó k i w s p o ł e c z e ń s t w i e nie wyrob i s ię 
p rzeświadczen ia , że dym, sadze i py ł są takiemi 
samemi wrogami życia, j a k choroby, brud, zgn i ­
l izna i t. p. Zdaniem jego, przepisy przeciwdy-
mowe — szczególn ie j w dzisiejszych czasach — 
nie powinny k r ę p o w a ć p r z e m y s ł u czy życia co­
dziennego, lecz z w r a c a ć u w a g ę na ulepszenia pro­
cesu spalania, k t ó r e p r o w a d z ą r ó w n o c z e ś n i e do 
j a k najlepszego wykorzys tan ia pal iwa. W t y m kie­
r u n k u ustawodawstwo ma wiele i m o ż e nawet 
wszystko do zrobienia. 

Ustawodawstwo, zdaniem K . v. Wedelstaedta, 
winno k i e r o w a ć się mniej więcej n a s t ę p u j ą c e m i 
w y t y c z n e m i : 

a) Przepisy ustaw, wydawanych w przedmiocie 
udzielania koncesyj na budowy z a k ł a d ó w prze­
m y s ł o w y c h , w inny być bardzo d o k ł a d n i e prze­
strzegane, szczególnie j w k i e runku oddzia ły­
wania d y m u na otoczenie i zatruwania po­
wietrza przez jego s k ł a d n i k i . 

b) W i n n y b y ć p o w o ł a n e do życia osobne referaty 
przy inspektoratach p r z e m y s ł o w y c h , bada jące 
o d d z i a ł y w a n i e d y m u i sadzy na budynk i , ulice, 
place, ogrody, w e g e t a c j ę i t. p. T e referaty 
m o g ł y b y r ó w n o c z e ś n i e objąć sprawy tyczące 
s ię k o m i n ó w , spal in samochodowych i ku rzu 
ulicznego. 

c) W i n n y b y ć wydane nowe ustawy kominiar ­
skie i o kon t ro l i b e z p i e c z e ń s t w a ogniowego. 

d) W y d z i a ł y zdrowia i higjeny miast powinny 
stale p r z e p r o w a d z a ć badania s k ł a d u powietrza 
i jego o d d z i a ł y w a n i a na zdrowie ludzkie . 

e) R ó w n o c z e ś n i e i s tn ie jące towarzystwa lekarskie 
w inny w y ł o n i ć osobne sekcje czy komisje, 
k t ó r e b y zajęły się obserwacją , j a k d y m i sa­
dze oddz ia ływują na organizm l u d z k i . 
Analog iczn ie , odpowiednie organizacje winny 
się zająć podobnemi badaniami w s tosunku 
do zwie rzą t i rośl in . 

f) W o k r ę g a c h szczególnie j n a r a ż o n y c h na za­
dymienie na leży p o w o ł a ć osobnych komisarzy 
do w a l k i z dymem, kurzem, sadzą i t. p., po­
dobnie j ak p o w o ł u j e się komisarzy do w a l k i 
z epidemjami. Z resz t ą funkcje te m o ż n a w nie­
k t ó r y c h wypadkach połączyć . 

g) P rzewidz ieć na leży o d p o w i e d z i a l n o ś ć za zady­
mianie i t. p. oraz ka ry administracyjne, a na­
wet s ądowe . 
D o tego n a l e ż y jeszcze dodać , że organizacje, 

ma jące na celu p r o p a g a n d ę pal iw bezdymnych 
np. gazu, e l ek t rycznośc i i t. p , powinny b y ć przez 
rząd i spo ł eczeńs two specjalnie popierane. 

N a zasadzie p o w y ż s z y c h wytycznych , K . v. W e ­
delstaedt o p r a c o w a ł szkic prawa o g ó l n o p a ń s t w o ­
wego o zwalczaniu d y m u , k t ó r y w s k r ó c e n i u przed­
stawia się n a s t ę p u j ą c o : 

§ 1. Każdy , k to 'pos iada u r z ą d z e n i a i z ak ł ady , 
k t ó r e w ruchu wydzie la ją dym, pył , gazy i pary, 
o b o w i ą z a n y jest w ten sposób te u r z ą d z e n i a i za­
k ł a d y w y b u d o w a ć i p r o w a d z i ć , aby nie w y w o ł y ­
wały szkód, w y n i k a j ą c y c h lub m o g ą c y c h Jwy n i k n ą ć 
przez wydzielanie s ię tego dymu, p y ł u lub g a z ó w 
szkodl iwych . 

Pracownicy i robotnicy, k t ó r y m powierzono 
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o b s ł u g ę z a k ł a d ó w i u rządzeń , są obowiązan i prze­
s t r z e g a ć starannie wszelkich udzielanych i m wska­
zówek, ma jących na celu o c h r o n ę przed z łemi 
sku tkami , w y w o l y w a n e m i przez dym, sadzę i t. p. 

§ 2. Niestosowanie się do tych p rzep i sów bę ­
dzie karane g r z y w n ą w wysokośc i R M w każ­
d y m wypadku , albo aresztem do 

K a r nie na leży s t o s o w a ć w wypadkach, gdy 
o k a ż e się, że właściciel , pos iada jący wyżej wymie­
nione zak łady , dołożył wszelkich s t a r a ń i u w z g l ę d ­
nił wszelkie techniczne i gospodarcze w y m o g i , 
aby zapobiec ujemnym skutkom, w y w o ł y w a n y m 
przez dym, sadze i t. p. 

§ 3. Dalsze za rządzen ia , ma jące na celu w a l k ę 
z dymem, m o g ą b y ć wydawane przez poszczegó lne 
kraje w zakresie i ch ustawodawstwa. 

O ile kraje te powoła ją w tym celu u rzędn i ­
k ó w (komisarzy), mają oni prawo s t o s o w a ć ka ry 
wedle § 2. 

Miejscowe władze policyjne mają prawo na­
k ł a d a ć g rzywny do wysokośc i 150 R M albo areszt 
do 3 dni . 

Przeciw t y m orzeczeniom k a r n y m m o ż e oskar­
żony o d w o ł a ć się w p r z e c i ą g u jednego tygodnia 
od c h w i l i na łożen ia kary, do o d n o ś n e g o sądu . 

T e i inne u s i ł o w a n i a s p o ł e c z e ń s t w a i wp ły ­
wowych osób w Niemczech d o p r o w a d z i ł y do wy­
dania w dn iu 27 l ipca 1931 r. r ozporządzen ia 
Prusk iego Min i s t r a O p i e k i Społeczne j w porozu­
mien iu z Min i s t r em H a n d l u i P r z e m y s ł u oraz M i ­
nistrem Roln ic twa , D o m e n ó w i L a s ó w P a ń s t w o ­
wych, w k t ó r e m zwrócono u w a g ę odpowiednich 
władz wykonawczych na fakt, »że w szerokich ko­
łach ludnośc i coraz głośnie j odzywa się ż ą d a n i e 
planowego zwalczania zanieczyszczania powie t r za« , 
i zalecono im , aby »w granicach swej kompetencji 
p o p i e r a ł y wszelkie us i łowan ia , k t ó r e w interesie 
zdrowia publicznego i ku l t u ry p a ń s t w a dążą prak­
tycznie i gospodarczo do usuwania s k u t k ó w wy­
z i ewów fabrycznych, szczególnie j w okol icach gę­
sto z a m i e s z k a ł y c h i r o z w i n i ę t y c h pod w z g l ę d e m 
przemy sio wy m«. 

R o z p o r z ą d z e n i e orzeka dalej, że »czynności 
w ładz na tem polu winny być dokonywane pod 
tem bezwarunkowem zas t rzeżen iem, że przepisy, 
k t ó r e m i rozporządzają, wys ta rczą do zwalczania 
zanieczyszczenia powietrza, t. zn. w ładze nie po­
winny p o d e j m o w a ć ż a d n y c h ś r o d k ó w i w y d a w a ć 
zakazów, k t ó r e b y p r o w a d z i ł y do nieudanych wy­
n i k ó w , z powodu braku podstaw prawnych. Sy -
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tuacja prawna pod t y m w z g l ę d e m nie jest prosta, 
g d y ż d o t ą d nie wydano ż a d n y c h k o n k r e t n y c h 
przep i sów, zmierza jących do w a l k i z zanieczyszcze­
niem powie t rza ; raczej w ch o d zą tu w r a c h u b ę za­
rządzen ia prawa cywilnego, ustawy p rzemys łowe j 
i pruskiego ustawodawstwa policyjnego. K r ó t k i 
p rzeg ląd ustaw w t y m k i e r u n k u poda ł Meyeren 
w N r . 11/12 rocznika V I (1930) »Małych obwie­
szczeń Pruskiego Krajowego Z a k ł a d u dla H i g i e n y 
wody, g run tu i p o w i e t r z a « . 

1) Przepisy kodeksu cywi lnego dają w pew­
nych granicach jednostce, zag rożone j przez gazy, 
pary, dym, sadze i t. p., m o ż l i w o ś ć obrony i żą­
dania od sprawcy odszkodowania na drodze praw­
nej (§i? 906 ff, 823 ff, B . G . B). Z natury rzeczy 
p r a w o m o c n o ś ć d o c h o d z e ń c y w i l n y c h w tych spra­
wach natrafia na wie lkie , a czasem nieprzezwy­
c iężone przeszkody, np. gdy zanieczyszczenie po­
wietrza trzeba p r z y p i s a ć k i l k u przyczynom dzia­
ła jącym równocześn i e , podczas gdy k a ż d a z n ich 
osobno nie m i a ł a b y znaczenia. 

2) N a podstawie p a ń s t w o w e j ustawy przeni)--
s łowej u r ządzen ie k a ż d e g o z a k ł a d u w y m a g a spe­
cjalnego pozwolenia ; odnosi s ię to do k o t ł ó w pa­
rowych (i; 24), a dalej do p rzemys łów, wymienio­
nych w § 16, t. j . tych, k t ó r e dla s ą s i e d z t w a lub 
ludnośc i m o g ą s t a n o w i ć p o w a ż n e n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
lub s p o w o d o w a ć zaburzenia i utrudnienie w nor­
ma lnym biegu życia . 

Pozwolenie w ładz m o ż e p r z e p i s a ć p rzeds i ę ­
biorcy w t y m w y p a d k u zastosowanie tego rodzaju 
urządzeń , k t ó r e b y u s u w a ł y n i e b e z p i e c z e ń s t w o lub 
u n i e m o ż l i w i a ł y rozchodzenie się dymu, py łu , ga­
zów i t. d. 

Przy wydawan iu koncesji na k o t ł y parowe 
władze specjalnie zwracają u w a g ę na u r z ą d z e n i a 
ochronne przeciw tworzeniu się s zkod l iwych wy­
z iewów, a ponadto wedle $ 16 punk t I I I przepi­
sów k o t ł o w y c h z dn ia 16/XII 1907 (Dz. Ust . M . H . 
str. 555), mają prawo w s t a w i ć do ś w i a d e c t w a (cer­
tyfikatu) t. zw. » k l a u z u l ę d y m o w ą « , na podstawie 
k tó re j wolno władzy nadzorczej dodatkowo prze­
p i s y w a ć zmiany tyczące się ochrony przed dymem, 
a to pod w z g l ę d e m systemu palenisk i wyboru 
pal iwa. Cer tyf ikaty k o t ł o w e zawiera ją i dalszy wa­
runek, a mianowicie , że o b s ł u g a k o t ł ó w m o ż e b y ć 
powierzona ty lko pewnym i odpowiednio wyszko­
l o n y m osobom, k t ó r e zobowiązują się przy obs łu ­
dze paleniska j ak najbardziej o g r a n i c z a ć wy twa­
rzanie dymu, sadzy lub lotnego pop io łu ; K o t ł y 
i k o t ł o w n i e , znajdujące s ię w ruchu, pod lega ją po-
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zatem stałej kon t ro l i odpowiednich u rzędów, nie-
ty lko pod w z g l ę d e m ochrony pracy i p e w n o ś c i 
ruchu, lecz t a k ż e pod w z g l ę d e m wytwarzan ia dymu. 
K o n t r o l ę tę w y k o n u j ą inspektorzy p r z e m y s ł o w i 
oraz i n ż y n i e r o w i e i instruktorzy-palacze Stowarzy­
szenia Dozoru K o t ł ó w Parowych. R ó w n o c z e ś n i e 
pilnuje s ię umie j ę tne j o b s ł u g i k o t ł ó w parowych 
przez u r z ą d z a n i e perjodycznych k u r s ó w doksz ta ł ­
cania palaczy. 

W podobny sposób , j ak przy parowych ko­
t łach , na leży p o s t ę p o w a ć w m y ś l § IG ustawy 
p r z e m y s ł o w e j przy nadzorze wsze lk ich u r ządzeń 
w y m a g a j ą c y c h koncesji , a żeby u n i k n ą ć szkód i za­
b u r z e ń w y w o ł a n y c h przez wyz iewy p r z e m y s ł o w e . 
W y d a w n i c t w o Techuische Anleitung, w y c h o d z ą c e d la 
wydz i a łów o k r ę g o w y c h w celu u ł a t w i e ń rozstrzy­
g n i ę ć technicznych, zawiera szereg o d n o ś n y c h 
p r zep i sów i w s k a z ó w e k . Ponadto wydawnic two 
to obejmuje wiele danych, tyczących się roz­
woju technik i w k i e runku p r z e m y s ł o w y m i so-
cjalno-technicznym, k t ó r e w wie lu wypadkach stwa­
rzają nowe moż l iwośc i o s i ą g n i ę c i a zamierzonego 
celu. 

Wreszcie nie na l eży z a p o m i n a ć , że wiele prze­
p i sów ruchu, wydanych na podstawie § 120 i na­
s t ę p n y c h ustawy p r z e m y s ł o w e j , ma jących na celu 
o c h r o n ę zd rowia i życia r o b o t n i k ó w , zmierza po­
ś r e d n i o do ograniczenia i u n i e m o ż l i w i e n i a szko­
d l i w y c h w y z i e w ó w . 

P o n i e w a ż jednak m i m o wszelkich p r zep i sów 
podanych wyżej , wykazu ją one l u k i przy zwalcza­
n iu zanieczyszczenia powietrza, postanowiono wy­
d a ć u s t a w ę , k t ó r a z a k a ż e stosowania tego rodzaju 
urządzeń , k t ó r e wywołu ją szkody i poważn ie j sze 
zaburzenia przez wydzielanie dymu, sadzy, g a z ó w 
i i nnych w y z i e w ó w oraz zagrozi to ka rami . Prze­
widując jednak, że ustawa ta spotka się z d u ż e m i 
t r u d n o ś c i a m i wykonawczemi i m o ż e s t a n o w i ć da­
leko idące ograniczenie i obc iążenie naszego życia 
gospodarczego, postanowiono nie śp ieszyć się z jej 
wydaniem. Zresz tą obecnie obowiązu jące prawo 
policyjne daje na tyle władzy , aby w w y p a d k u 
skonstatowania w y z i e w ó w szkodl iwych dla zdrowia 
ludzi , zwie rzą t lub roś l in w każde j c h w i l i m o ż n a 
wkroczyć . 

3) § 1 6 ustawy p r z e m y s ł o w e j pruskiej prze­
widuje przy wydawan iu koncesji na z a k ł a d y prze­
m y s ł o w e , n ie ty lko zakaz i ograniczenie »niebez-
p iecznych« w y z i e w ó w , lecz n a w e t » p o w a ż n i e j uciąż­
l i w y c h * . Jeże l i chodzi o zak łady , dla k t ó r y c h 
ustawa p r z e m y s ł o w a nie przewiduje koncesji, to 
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na podstawie zasad o g ó l n e g o prawa policyjnego, 
dalej na podstawie §§ 10, 11 i 17 o g ó l n e g o prawa 
krajowego, § 6 policyjnego prawa administracyj­
nego z 11 marca 1850 r. oraz u z u p e ł n i e ń i rozpo­
rządzeń pol icyjnych, wreszcie ustawy administra-
cyjno-policyjnej z 1 czerwca 1931 r., policja ma 
prawo, w razie wydobywania się p rzykrych wyzie­
w ó w z tych z a k ł a d ó w , wtedy w k r a c z a ć , gdy dym, 
sadza, py ł albo gazy, poza normalnem w y w o ł y w a ­
niem nieprzyjemnych s k u t k ó w na ul icach, wytwa­
rzają n i ebezp i eczeńs two w znaczeniu policyjnem. 
W c h o d z i tu w r a c h u b ę , obok w z g l ę d ó w moż l iwo­
ści zapuszczenia ognia, w pierwszej l in j i » t ro ska 
o życie i zdrowie« , oraz ochrona pól uprawnych, 
łąk, pastwisk, lasów, zadrzewień , winn ic i t. d. 
O c h r o n ą przeciw wyz iewom z z a k ł a d ó w przemy­
s łowych , n i eob ję tych u s t a w ą p rzemys łową , m o ż e 
z a j m o w a ć się policja, w pewnych wypadkach rów­
nież na podstawie § 30 prawa policyjnego, polo­
wego i l e śnego . 

N a o g ó ł zawsze na leży uważać , że policyjny 
zakaz, sk ierowany przeciw wyz iewom wtedy ty lko 
jest prawomocny, gdy d o k ł a d n i e ujmuje pojęc ie 
tych niedozwolonych wyz iewów, t. j . gdy dok ł ad ­
nie ok reś l a jakiej ilości i j a k o ś c i wyziewy te nie 
powinny j^rzekraczać . T e g o rodzaju rozporządzen ie 
policyjne winno zatem o k r e ś l a ć z u p e ł n i e ściśle, 
j ak ie maksymalne ilości d y m u m o g ą s ię wydoby­
w a ć z danego k o m i n a i j ak ie maksymalne ilości 
szkod l iwych s k ł a d n i k ó w m o ż e ten dym zawie rać , 
np. p y ł u w ę g l o w e g o , związków siarki , s iarkowo­
doru, t lenku w ę g l a i t. d. 

P rzy n a l e ż y t e m opracowaniu takich norm 
winno być brane pod u w a g ę d o k ł a d n e i systema­
tyczne przygotowanie naukowe i techniczne wedle 
w n i o s k ó w opracowanych przez P r u s k i K r a j o w y 
Instytut dla higjeny wody, g run tu i powietrza, 
w porozumieniu z podobnemi instytucjami nau-
kowemi . 

Z tego powodu polecam, ażeby władze pol i ­
cyjne ty lko wówczas w y d a w a ł y zarządzenia , ma­
j ą c e na celu zwalczanie wyz iewów, gdy będą one 
zaopinjowane przez wyżej wymien iony Instytut 
przy r ó w n o c z e s n e m zawiadomieniu mnie j ako M i ­
nistra O p i e k i Spo łeczne j . G d y b y przytem o k a z a ł a 
się k o n i e c z n o ś ć ograniczenia ruchu z a k ł a d ó w prze­
m y s ł o w y c h , to na l eży o tem z a w i a d o m i ć r ó w n i e ż 
Min i s t r a H a n d l u i P r z e m y s ł u . 

N a l e ż y t e przygotowanie rozporządzeń policyj­
nych jest wskazane r ó w n i e ż ze w z g l ę d u na obecny 
k ryzys gospodarczy, t. zn. ażeby rozpo rządzen ia 
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takie do tyczy ły wyłączn ie tylko w y p a d k ó w ko­
niecznych i n iec ie rp iąeycb zwłoki . N a podstawie 
dotychczasowych doświadczeń pewne jest bowiem, 
że w tych wypadkach o wiele lepiej i p rędze j pro­
wadzą do celu pouczenia i zalecenia i n s p e k t o r ó w 
p r z e m y s ł o w y c h i innych odpowiednich władz, niż 
nakazy policyjne. N i e wolno z a p o m i n a ć równ ież 
0 tem, że znajdujemy się obecnie w stadjum tech­
nicznego p o s t ę p u i rozwoju zasad organizacji pracy 
1 nauk i oszczędnej gospodarki , k t ó r e to czynn ik i 
same z siebie j u ż przyczynia ją się p o ś r e d n i o do 
czystości powietrza. T rzeba zrozumieć , że zanie­
czyszczenie powietrza przez s t a ł e lub lotne sk ład­
n i k i jest w y n i k i e m n i e z u p e ł n e g o i n i e p o ż ą d a n e g o 
wykorzys tan ia s u r o w c ó w i paliw, k t ó r e prowadzi 
do marnowania w a r t o ś c i o w y c h p r o d u k t ó w , co jest 
o z n a k ą b ł ę d n y c h p r o c e s ó w gospodarczych. Bys t ry 
obserwator ł a t w o m o ż e zauważyć , że do na jważ­
niejszych c z y n n i k ó w widomego odczyszczenia po­
wietrza na leży uszlachetnienie w ę g l a przez zga-
zowanie, z a s t ę p o w a n i e pary przez e l ek t ryczność , 
konstruowanie m o t o r ó w spal inowych, opartych na 
z u p e ł n e m spalaniu, dążność do p r ze róbk i odpad­
k ó w i t. p. 

Nakon iec na leży zwróc ić u w a g ę , że l u d n o ś ć 
m o ż e być chroniona przed wyz iewami również na 
podstawie art. 401 p. 2 i 3 » u s t a w y o mieszka­
niach* z 18 marca 1918 roku, wedle k tóre j w ładze 
budowlane m o g ą o g r a n i c z y ć wydobywanie się 
d y m u i wyz i ewów w pewnych mie j scowośc iach , 
a nawet zupe łn i e w y k l u c z y ć paleniska wydziela­
j ące je.« 

Projekt norm najmniejszych wartości 
średniej jasności wnętrz. 

Komisja N o r m Jasnośc i przy Polskim Komitecie 
Oświetleniowym, w skład k tórego wchodzi również 
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Polskich 
oraz Związek Gospodarczy Gazowni i Zakładów Wo­
dociągowych, opracowała projekt norm najmniejszych 
wartości średniej jasności wnętrz. Projekt ten poda­
jemy poniżej, zaznaczając, że uwagi i wnioski do 
niego należy przesyłać w terminie do dnia 1 sierpnia 
1933 r. pod adresem Stowarzyszenia E l ek t ryków 
Polskich (Warszawa, Czackiego 3 m. 3). 

I. O k r e ś l e n i a p o j ę ć i j e d n o s t e k m i a r . 

§ 1. Strumieniem światła jest moc promienio­

wania świet lnego, wyrażona w miarach świet lnych. 
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§ 2. Światłością źródła w pewnym kierunku jest 
s t rumień światła, przypadający na j ednos tkę kąta bry­
łowego. 

§ 3. Jasnością na pewnej powierzchni jest stru­
mień światła, przypadający na j ednos tkę pola tej po­
wierzchni. 

§ 4. Jaskrawością źródła jest świat łość w pew­
nym kierunku, przypadająca na j ednos tkę pozornej 
powierzchni tego źródła. 

§ 5. Świeca miedzy?iarodoiva jest jednos tką świa­
tłości, ustaloną na podstawie porozumienia narodo­
wych laboratorjów wzorcowych Francji, Angl j i i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryk i w 1909 r. Wzorcami 
są odpowiednie lampy żarowe. 

S G. Lumen międzynarodowy, jednostka strumie­
nia świet lnego, jest to s t rumień świetlny, przypada­
jący na j ednos tkę kąta bryłowego, wysyłany ze źró­
dła o jednostajnej światłości we wszystkich kierun­
kach, wynoszącej jedną świecę międzynarodową. 

s, 7. Luks międzynarodowy, jednostka jasności , 
stanowi j a sność powierzchni, otrzymaną wówczas, 
gdy na 1 m'2 oświet lonego pola wypada l lumen 
międzynarodowy strumienia świet lnego. 

§ 8. Świeca międzynarodowa na cni1, jednostka 
jaskrawości , jest jaskrawością takiego źródła, k tóre 
daje w rozważanym kierunku światłość jednej świecy 
międzynarodowej na 1 c m 2 pozornej powierzchni 
źródła. 

II. Z n a c z e n i e w a r t o ś c i z a w a r t y c h w ta­
b l i c y . 

§ 9. W tablicy podane są najmniejsze wartości 
średniej jasności , koniecznej ze względu na możl i ­
wość wykonywania pracy, bezpieczeństwo i higjenę. 

§ 10. D l a oświetlenia miejsc pracy lub czynno­
ści powyższe wartości są podane dla całego pola tej 
pracy lub czynności . Dla oświetlenia schodów po­
wyższa wartość jest podana jako średnia z poziomej 
jasności dla wszystkich stopni na poziomie ich po­
wierzchni. D la oświetlenia pomieszczeń, w k tórych 
pole pracy lub czynności nie jest wyraźnie określone, 
powyższa wartość jest podana dla całego pomieszcze­
nia w płaszczyźnie poziomej na wysokości 85 cm 
nad podłogą. 

S i l . Najmniejsze wartości średniej jasności , po­
dane w tablicy, muszą być zapewnione przez cały 
czas działania urządzenia oświet leniowego. 

§ 12. Jasności podane są w tablicy w luksach 
międzynarodowych (1 luks hefnerowski = 0,9 luksa 
międzynarodowego, 1 foot-candle = 10,764 luksa mię­
dzynarodowego). 
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§ 13. T a b l i c a j a s n o ś c i . 

Nr. Luksy 

1 
Składy w zakładach przemysłowych i na kolejach. 
Korytarze w zakładach przemysłowych i w domach 

mieszkalnych. 
2 

2 

a) Wejścia, sienie, schody w domach mieszkalnych 
i w zakładach przemysłowych. 

b) Prace grube, nie wymagające rozróżniania szcze­
gółów, np. mieszanie gliny, wyrób cegieł i t. p. 

5 

3 

a) Przejścia trudne i niebezpieczne, poczekalnie 
i ustępy we wszystkich budynkach. 

b) Prace wymagające rozróżniania grubych szcze­
gółów, np. odlewanie, walcowanie, kucie metalu. 

10 

i 
a) Sale zebrań, pokoje mieszkalne, kuchnie, łazienki. 
b) Prace wymagające wyróżniania szczegółów nie­

zbyt drobnych, np. zwykłe roboty ślusarskie, 
tokarskie, stolarskie, introligatorskie, przy ma­
szynach papierniczych i przy wyrobie ciasta. 

20 

5 

a) Sale odczytowe i rekreacyjne, gimnastyczne 
i pływalnie. 

b) Oglądanie rysunków ściennych, map szkolnych 
ściennych itp., wyszukiwanie książek na półkach. 

30 

6 

Czynności biurowe i inne, wymagające rozróżnia­
nia drobnych szczegółów, np. dokładne roboty 
ślusarskie, tokarskie, przędzenie oraz tkanie 
jasnych nici i szycie jasnych materjałów. 

40 

7 
Praca uczniów w klasach i słuchaczów w salach wy­

kładowych, praca w bibljotece i w laboratoriach. 50 

8 

Prace wymagające rozróżniania bardzo drobnych 
szczegółów, np. kreślenie, rytownictwo, zegar-
mistrzostwo, przędzenie ciemnych nici oraz 
tkanie i szycie ciemnych materjałów. 

80 

U w a g i . 

1. Normy najmniejszej średniej jasności, podane 
w tablicy, uwzględniają w skromnym zakresie wy­
magania sprawnego wykonywania pracy oraz czyn­
n ik i wygody i dobrego samopoczucia człowieka. 

W praktyce stosuje się nieraz wyższe jasności , 
jeżeli wzgląd na koszty nie stoi temu na przeszkodzie. 

2. Samo osiągnięcie pewnej średniej jasności nie 
rozwiązuje jeszcze całokształ tu zagadnienia racjonal­
nego oświetlenia. 

3. Przez dobór odpowiednich opraw oświetlenio­
wych, dobre rozmieszczenie źródeł światła oraz za­
stosowanie odpowiedniego koloru ścian i sufitu na­
leży zapewnić odpowiednią równomierność oświetle­
nia, zapobiegając ostrym cieniom i kontrastom, o ile 
rodzaj pracy nie wymaga oświetlenia kontrastowego. 

4. Należy zapobiegać olśnieniu, k tóre zmniejsza 
sprawność oka, w przypadkach szczególnych powo­
dować może nawet nieszczęśliwe wypadki. W tym 
celu należy rażące źródła światła o znacznej jaskra­
wości zaopatrywać w rozpraszające osłon}' oraz umie­
szczać możliwie daleko od normalnego pola widzenia. 
W miarę możności należy usuwać z pola widzenia 

przedmioty błyszczące lub odpowiednio je umieszczać 
względem źródeł światła. 

5. Nie ty lko wszystkie części urządzenia oświe­
tleniowego, lecz również ściany i sufity, powinny 
być utrzymane w stanie czystym, aby pierwotna ja­
sność, podana w tablicy, została możliwie zachowana. 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Koło Inżynierów i Techników Gazowni Warszaw­
skiej odbyło w dniu IG maja r. b. trzecie zebranie, 
na k tórem inż. L i b e r a wygłosił odczyt p. t. »Ana­
liza spalin na piecach Glover-West i na piecach pc-
rjodycznych«. 

Kronika zagraniczna. 

Zagraniczne Zjazdy Gazownicze i Wodociągowe. 
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Polskich 
ot rzymało zaproszenia na szereg zagranicznych zja­
zdów gazowniczych, względnie gazowniczo-wodo-
ciągowych. Oprócz X I V Zjazdu Czechosłowackiego 
w Bratislawie w czasie od 15—18 czerwca, o k tórym 
donieśl iśmy już, członkowie Zrzeszenia zostali zapro­
szeni na następujące kongresy : 

56 K o n g r e s P r z e m y s ł u G a z o w n i c z e g o 
w e F r a n c j i w dniach 26 do 30 czerwca w Biarritz, 

70 Z j a z d > I n s t i t u t i o n o f G a s E n g i -
n e e r s « w czasie od 30 maja do 2 czerwca w L i ­
verpool, 

26 Z j a z d K a n a d y j s k i e g o Z r z e s z e n i a 
G a z o w e g o w dniach 18 i 19 września w Ottawie, 

15 Z j a z d A m e r y k a ń s k i e g o Z r z e s z e ­
n i a G a z o w e g o w dniach 25 do 28 września 
w Chicago, w czasie trwania Międzynarodowej W y ­
stawy, 

74 Z j a z d G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą ­
g o w c ó w N i e m i e c k i c h w dniach 26 i 27 maja, 
w Weimarze. 

Z powodu t rudnośc i finansowych i paszporto­
wych delegaci polscy wezmą udział prawdopodobnie 
tylko w Zjeździe Czechosłowackim. 

Z życia organizacyj. 

Polski Komitet Techniki Sanitarnej i Higjeny Miast. 
W dniu 12 maja r. b. odbyło się pierwsze zebranie 
ogólne zwyczajne członków założycieli Polskiego K o -
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mitetu Techniki Sanitarnej i Higjeny Miast, w sali 
posiedzeń Senatu Poli techniki Warszawskiej. Wys łu ­
chano referatu sprawozdawczego inż. Rudolfa, dele­
gata rządu polskiego na III Międzynarodowy Zjazd 
techniki sanitarnej w Lyonie, omówiono program 
pracy Komitetu i wybrano władze. Prezydjum K o ­
mitetu ukonstytuowano w następującym składzie : 
prof. inż. Ignacy Radziszewski (Politechnika War­
szawska) — przewodnicząc}', prof. dr T. Janiszewski 
(Uniwersytet Warszawski) — zast. przewodniczącego, 
inż. gen. etn. Kątkowski (Polskie Tow. Higjeniczne) — 
skarbnik i inż. Z. Rudolf (Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych) — sekr. generalny. 

W sprawie zakazu zamykania wody zwróci ł się Z w i ą z e k 
G o s p o d a r c z y G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą ­
g o w y c h do Ministra Spraw W e w n ę t r z n y c h m e m o r j a -
tem z dnia 22 maja r. b., k t ó r y przytaczamy poniżej : 

»Podpisany Związek Gospodarczy Gazowni i Z a k ł a d ó w 
W o d o c i ą g o w y c h w Państwie Polskiem, jednoczący prawie 
wszystkie planowe Z a k ł a d y W o d o c i ą g o w e Rzeczypospolitej, 
ma zaszczyt zwrócić się do Pana Ministra, imieniem tych Za­
k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h , z następującem przedstawieniem: 

W e d ł u g rozporządzenia Naczelnego Nadzwyczajnego Ko­
misarza do walki z epidemjami z dnia 1-go stycznia 1922 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 9 poz. 63) w brzmieniu § 3, nadanem roz­
porządzeniem z dnia 21 czerwca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 59 
poz. 717), zabronione jest zarządom wodociągów wyłączanie 
z ogólnej sieci wodociągowej poszczególnych nieruchomości , 
poza wypadkami czasowego zamknięc ia wody, w razie chwi­
lowego braku tejże lub w razie konieczności przeprowadzenia 
naprawy. 

Rozporządzenie to podyktowane by ło troską o uzdro­
wienie panujących wówczas stosunków sanitarnych i higje-
nicznych i z tych powodów narzucić musia ło z a k ł a d o m wo­
doc iągowym konieczność odstąpienia od uprawnienia zamy­
kania wodociągu na wypadek nieuiszczenia op ła t za uży tko ­
wanie wody, mimo, że uprawnienie takie istniało przedtem 
we wszystkich miastach posiadających wodociągi . Uprawnienie 
to by ło wynikiem długole tn iego doświadczenia Mag is t ra tów, 
że ściąganie należności za uży tkowan ie wody od opieszałych 
konsumentów w drodze zwyk łe j egzekucji przynosi ło kasom 
wodociągów bardzo wielkie szkody, uniemożl iwia jące normalny 
rozwój tychże. 

W obecnym czasie, kiedy zupełnie zmienił}- się warunki 
zdrowotności w Polsce, motywy rozporządzenia nie wydają 
się słuszne, a tymczasem skutki jego w czasie kryzysu gospo­
darczego stają się przyczyną coraz większych trudności finan­
sowych poszczególnych zak ładów wodoc iągowych . 

Związek , na skutek częstych interpelacyj swych człon­
k ó w , od dłuższego czasu kwestję tę badał , a ostatnio zwróci ł 
się z ankietą do poszczególnych zakładów, które j wyniki po­
daje w załączonej tablicy. 

Z tablicy tej widać, że stan zaległości w stosunku do 
sum preliminowanych za uży tkowan ie wody jest anormalny 
i wynosi od 0,6 do 50% ogólnych w p ł y w ó w za wodę rocznie, 
jest zatem w n iek tórych miejscowościach wprost przerażający. 
Stan ten pogarsza się z dnia na dzień, szczególniej wielkie 
zaległości powstają u odbiorców poważniejszych, za wodę 
użytą do celów przemys łowych , do łaźn i , kąpiel isk, p ł y w a l n i 
i t. p., k t ó r e z uży tkowan ia wody czerpią dla siebie zyski. 

Stan ten może zi lustrować wykazane w Warszawie za­
dłużenie na kontach nieruchomości (w tem miejscu memor ja ł 
przytacza 5 zak ładów przemys łowych , zalegających z opłatą 
za wodę w łącznej sumie ponad 232 000 z ł ) . 

Równocześnie znaczne zadłużenie wykazu ją konta nie­
ruchomości , w k t ó r y c h wybudowane są p ływa ln ie dla celów 

Zestawienie zaległości w stosunku do kwot preliminowanych za uży tkowan ie wody w roku 1932 
w n iek tó rych zak ładach wodoc iągowych. 

L. p. M i a s t o 
Ilość 

nieruchomości 
w mieście 

ogó łem 

Ilość 
nieruchomości 

połączonych 
z siecią wodo­

ciągową 

Kwota 
preliminowana 

w p ł y w ó w 
za uży tkowan ie 

wody w zł 

Kwota 
zaległości 

za uży tkowan ie 
wody w zł 

% U w a g a 

1 Brodnica 523 427 29 918,32 4 264,47 14,3 
2 Bydgoszcz 5 392 2 913 506 333,34 32 410,16 6,4 
3 Chojnice 880 732 71 418 15 275,60 21,3 
4 Częstochowa 4 728 835 920 000 361 142,86 39,2 z innemi o p ł a t a m i 
5 Gniezno 878 826 257 200 25 642,10 9,9 
6 K r a k ó w 6 555 4 900 2 292 999 496 940,79 21,7 
7 Leszno 1 079 1 034 86 480,88 10 279,68 11,8 
8 Lublin 3 943 816 850 400 242 170,67 28,4 z opł. kana ł , i wodom. 
9 Nowy T o m y ś l 286 236 17 288 1 996,70 11,5 

10 Ostrzeszów 532 423 20 485,23 126,30 0,6 
11 P io t rków 1 300 438 173 400 29 246 16,8 
12 Środa 480 401 54 063,55 3 359,67 6,2 
13 T a r n ó w 3 200 2 500 538 000 296 000 55,0 
14 Tczew 942 850 171 140 26 378,56 15,4 
15 Wilno 7 738 1 170 786 365,56 295 047,19 37,5 
16 Warszawa 13 612 9 867 23 788 947 2 445 805,20 10,2 z opłatą za wodom. 
17 Ż n i n 338 290 22 583 2 895 85 12,8 z opłatą za wodom. 
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sportowych, a mianowicie według stanu na dzień 15 stycznia 
1933 r. wynosi ono sumę zł IGO 78901. 

Podobnie jest w innych miastach. 
W wypadkach powyższych względy sanitarne zupełnie 

nie stoją na przeszkodzie w zamykaniu dopływu wody. 
Stały wzrost zaległości potęguje świadomość odbiorców, 

że wody im zamykać nie wolno i to, że egzekwowanie należ­
ności w obecnym krytycznym czasie nie zawsze może być 
sprawne i w wielu wypadkach nie doprowadzi do celu. 

Przy często zdarzających się obecnie likwidacjach firm 
oraz niewypłacalności przemysłowców i właścicieli nierucho­
mości, zarządy wodociągowe ponoszą coraz większe straty 
i niejednokrotnie zmuszone są odpisywać poważne kwoty. 
Utrudnia to naturalnie normalną gospodarkę, co w razie dal­
szego trwania stanu obecnego pociągnąć może katastrofalne 
skutki dla ogólnej gospodarki miast, posiadających wodociągi, 
które już obecnie częstokroć są w ciężkiem położeniu utrzy­
mania w sprawności gospodarki tych tak ważnych w życiu 
miast zakładów. 

Wobec powyższego stanu rzeczy, Związek prosi o zmianę 
rozporządzenia Naczelnego Nadzwyczajnego Komisarza do 
walki z epidemjami w następujący sposób: 

A) § 3 otrzymuje brzmienie: 
1) Zakłady wodociągowo-kanalizacyjne są uprawnione do 

zamykania dopływów wody w poszczególnych nierucho­
mościach w następujących wypadkach: 
a) do lokali mieszkalnych w razie nieuiszczenia opłat 

za wodę w przeciągu dni 90 od daty doręczenia ra­
chunku za uprzedniem na 14 dni przed zamknięciem 
dopływu przesłanem upomnieniem z zagrożeniem za­
mknięcia dopływu wody, 

b) do innych lokali w razie nieuiszczenia opłat za wodę 
w przeciągu dni 60 od daty doręczenia rachunku. 

!2) Uprawnienie powyższe nie ma zastosowania: 
a) do szpitali, lecznic, klinik, zakładów zdrowia i t. p., 
b) do zakładów wychowawczych, sierocińców, ochronek 

i instytucyj dobroczynnych, o ile te instytucje nie 
pobierają opłat za korzystanie z nich, 

c) w wypadkach wydania zakazu zamykania dopływu 
wody, stosownie do § 3 a rozporządzenia niniejszego. 

II) Dodaje się nowy § 3 a: 
Nadzwyczajny Naczelny Komisarz do walki z epidemjami 

może w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
w wypadkach stwierdzenia epidemji, pogorszenia się warun­
ków sanitarnych lub w wypadkach rozruchów, ogłoszenia 
stanu wojennego i t. p. wydać zakaz zamykania dopływu 
wody do nieruchomości w poszczególnych miejscowościach, 
aż do odwołania, poza wypadkami czasowego zamknięcia 
w razie chwilowego braku wody lub w razie niezbędnego 
przeprowadzenia naprawy. 

Związek ma nadzieję, że Pan Minister, zważywszy po­
wyższe motywy oraz biorąc pod uwagę krytyczny stan finan­
sów komunalnych, przychyli się do naszej prośby i wyda od­
powiednie zarządzenie*. 

Protokół z posiedzenia Prezydjum Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich w dniu 28 kwietnia 1933 r. w War­
szawie. 

Posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Zrzeszenia p. Rabczewskiego, przy udziale pp.: wiceprezesa 

P v ^ J £ I I I 

Świerczewskiego, sekretarza Piotrowskiego, skarbnika Mysz­
kowskiego oraz p. Konopki , dyrektora Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych w P. P., zaproszonego 
w charakterze informacyjno-doradczym. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Wykonanie uchwał X l V - g o Zjazdu. 
2) Ustalenie porządku obrad Walnego Zebrania w Gdyni. 
3) Ustalenie listy kandydatów na miejsce ustępujących człon­

ków Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej. 
4) Ustalenie listy członków Stałego Zjazdowego Komitetu 

Łącznikowego. 
5) Ustalenie terminu posiedzenia komisji reorganizacyjnej 

Zrzeszenia i Związku. 
6) Wolne wnioski. 

ad 1) Odczytano z protokółu Sekcji Gazowniczej z dnia 
13 stycznia r. b. propozycje, dotyczące wykonania uchwał, 
przekazanych Sekcji przez Prezydjum i powzięto definitywne 
postanowienia. 

Następnie odczytano protokół z posiedzenia Prezydjum 
Zrzeszenia z dnia 3 listopada 1932 r., na którem zapadły po­
stanowienia co do wykonania uchwał, przekazanych Prezy­
djum. Okazało się, że dotąd nie załatwiono tylko wniosku 
do referatu dyr. P. Kowalewa. Wykonaniem tego wniosku 
przyrzekł zająć się w najbliższych dniach dyr. Swierczewski. 

Co do wykonania uchwał wodociągowo-kanalizacyjnych, 
sekretarz Sekcji Wodociągowo-Kanalizacyjnej p. Piotrowski 
oświadczył, że znajdują się one w opracowaniu. 

ad 2) Ustalono porządek obrad Walnego Zebrania Zrze­
szenia w Gdyni i postanowiono przesłać go do opublikowania 
w »Gazie i Wodzie«. 

ad 3) Ustalono listę kandydatów do Zarządu Zrzeszenia, 
w miejsce członków ustępujących pod ług starszeństwa w ilo­
ści 9-ciu osób, oraz 2-ch osób ustępujących na własne żądanie, 
w następującym składzie: dyr. Rabczewski, inż. Baranowicz, 
dyr. Breyner, dyr. Marczewski, dyr. Modrzejewski, dyr. No­
wakowski, dyr. Jensz, dyr. Ostrowski, dyr. Orzelski, inż. Po­
morski, p. Myszkowski. 

Następnie przyjęto listę kandydatów do Komisji Rewi­
zyjnej w składzie dotychczasowym za wyjątkiem p. Laury-
nowa, na miejsce którego uchwalono zaprosić p. Piechaczka. 

ad 4) Ustalono listę kandydatów do Stałego Zjazdowego 
Komitetu Łącznikowego w dotychczasowym składzie, w ilości 
12-tu osób zamiast 13-tu, skreślając z dotychczasowej listy 
inż. Szenfelda, nie biorącego nigdy udziału w posiedzeniach 
Komitetu. 

ad 5) Ustalono termin posiedzenia Komisji dla sprawy 
reorganizacji Zrzeszenia i Związku na 11 maja r. b. o godz. 
6-tej w biurze Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m. War­
szawy. 

ad 6) Wolnych wniosków nie zgłoszono. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich w dniu 12 maja 1933 r. w biurze 
Dyrekcji Gazowni w Warszawie. 

O b e c n i : pp. Alexandrowicz, Dalbor, Dziurzyński, K l i m ­
czak, Myszkowski, Nowicki , Piotrowski, Pomorski, Rabczewski, 
Seifert, Swierczewski, Wieleżyński, Żardecki — jako człon­
kowie Zarządu, oraz pp. Gundlach — dyr. gazowni w Łodzi, 
Wojnarowicz — dyr. wodociągów w Toruniu, Knauer — dyr. 
wodociągów w Częstochowie, Orzelski — dyr. wodociągów 
w Krakowie, Czaplicka — sekr. red. »Gaz i Woda«, Pie­
karski — dyr. Instytutu Wodoc.-Kanalizacyjnego, Konopka — 

G A Z I W O D A 

150 ~ 



Nr . (', 

dyr. Związku Gosp. Gazowni i Zakł. Wodoc. — jako przed­
stawiciele wymienionych przedsiębiorstw i instytucyj. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili : pp. Baranowicz, 
Barcz i Jensz. 

P r z e w o d n i c z y ł prezes Zrzeszenia Rabczewski. Po­
czątek obrad o godz. 10 min. 30. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z posiedzenia Za­

rządu w dniu 18 marca r. b. 
2) Komunikaty Przewodniczącego. 
3) Sprawozdanie Sekcji Gazowniczej. 
4) Sprawozdanie Sekcji Wodociągowo-Kanalizacyjnej. 
5) Sprawy dotyczące X V - g o Zjazdu w Gdyni, 
(i) Sprawa reorganizacji Zrzeszenia i Związku. 
7) Sprawa nowelizacji regulaminu Sekcyj. 
8) Sprawa przepisów dotyczących palenisk gazowych w do­

mach mieszkalnych. 
9) Przyjęcie nowych członków. 

10) Wolne wnioski. 
Powyższy porządek przyjęto. 
ad 1) Sekretarz odczytał protokół z posiedzenia Zarządu 

w dniu 18 marca r. b. i zawiadomił o wykonaniu przez Pre­
zydjum uchwał, powziętych na tem posiedzeniu. 

Protokół przyjęto z pewnemi drobnemi zmianami. 
ad 2) Przewodniczący podał do wiadomości następujące 

komunikaty : 
a) O zwróceniu się do b. Komitetu Miejscowego X I V 

Zjazdu w Wilnie, aby pozostałe tam broszury z referatami 
zjazdowemi przesłano do Zrzeszenia, skąd zainteresowani będą 
je mogli otrzymywać. 

b) O otrzymaniu od Związku Miast Polskich pisma wraz 
z regulaminem Komisji Techniczno-Ekonomicznej i z prośbą 
0 wskazanie co najmniej 2 osób, któreby współpracowały ze 
Związkiem w charakterze członków rzeczoznawców w spra­
wach gazowniczych. 

Wybrano na delegatów rzeczoznawców w sprawach ga­
zowniczych pp. Dziurzyńskiego, Klimczaka, Seiferta, Suhinir-
skiego, Świerczewskiego i Żardeckiego, a jednocześnie uchwa­
lono, aby Prezydjum wystąpiło do Związku Miast z wnio­
skiem, żeby również i do spraw wodociągowo-kanalizacyjnych 
byli powoływani rzeczoznawcy z grona członków Zrzeszenia. 

c) O zaproszeniu przez Polskie Towarzystwo Chemiczne 
na Zjazd Chemików Polskich do Lwowa na 24—2(i czerwca r. b. 
Uchwalono prosić p. Żardeckiego, jako członka Komitetu 
tego Zjazdu, i p. Piwońskiego o reprezentowanie Zrzeszenia 
na tym Zjeździe. 

ii) O otrzymaniu od Międzynarodowego Związku Prze­
mysłu Gazowniczego zawiadomienia o obchodzie ku upa­
miętnieniu działalności dra Auera. Uchwalono wysłać odpo­
wiednie pismo na ręce Komitetu obchodu i pomieścić w »Gazie 
1 \Vodzie« ar tykuł o działalności i zasługach dra Auera. 

c) O otrzymaniu od tegoż Związku zaproszenia na Zjazdy 
Zrzeszenia Gazowego Kanadyjskiego w Ottawie i Amerykań­
skiego w Chicago. Wobec niemożności wzięcia udziału w po­
wyższych zjazdach, uchwalono wysłać odpowiednie depesze. 

f) O otrzymaniu od Związku Angielskich Inżynierów 
Gazowników zaproszenia na Zjazd w Liverpool. Uchwalono 
również wysłać depeszę. 

g) O otrzymaniu od Związku Gazowników i Wodocią­
gowców Niemieckich zaproszenia na Zjazd do Wejmaru 

w dniach 26 i 27 maja r. b. Wobec niemożliwości wzięcia 
udziału w tym Zjeździe, uchwalono wysłać odpowiednią 
depeszę. 

Ii) O otrzymaniu od »People's Gas Light & Coke Co« 
w Chicago zawiadomienia, dotyczącego możliwości użyczenia 
filmu propagandowego p. t.: »Niebieski Płomień«. 

i) O zakomunikowaniu przez Związek Gazowników Ho­
lenderskich składu osobowego obecnego Zarządu. 

f) O otrzymaniu podziękowania od Związku Przemysłu 
Gazowniczego we Francji za przesłane przez Zrzeszenie ma-
terjały dotyczące cechowania przyrządów gazowych w Polsce. 

k) O nadesłaniu przez księgarnię F. Alcan w Paryżu 
broszury p. t. > Le gaz dans la vie modernę*. 

ad 3) Przewodniczący Sekcji Gazowniczej p. Seifert zło­
żył następujące sprawozdanie z prac Sekcji za czas od 18/111 
do 12/V r. b : 

»W tym czasie Sekcja odbyła jedno posiedzenie, miano­
wicie w dniu 12/V, na którem rozpatrywano następujące 
spraw)- i powzięto dotyczące decyzje : 

a) Przyjęto do wiadomości załatwienie przez wydział 
Sekcji sprawy p. Kaczmarka, któremu magistrat m. Kroto­
szyna poczynił zarzuty niedozoru w gazowni. 

b) Po wysłuchaniu referatu dyr. Dziurzyńskiego posta­
nowiono interwenjować w M i n . Przemysłu i Handlu w tym 
kierunku, aby rozporządzenie wykonawcze do ustawy o nad­
zorze nad zbiornikami wyjmowało z pod działania ustawy 
zbiorniki gazowe, przy których nadciśnienie nie przekracza 
jednej atmosfery. 

c) Dyr. Klimczak opracował przepisy dotyczące palenisk 
gazowych i odprowadzania z nich spalin. Przepis}' te posta­
nowiono uzgodnić z przepisami wykonywania wewnętrznych 
urządzeń gazowych i przesłać wraz z odpowiedniemi rysun­
kami, których dostarczenia podjął się dyr. Klimczak, Zwią­
zkowi Architektów celem uwzględnienia przy nowelizacji 
ustawy budowlanej. 

ii) Postanowiono rozesłać do kierowników wszystkich 
gazowni pismo wyjaśniające reklamowy charakter prospektu 
>Galicji« o stosowaniu >Detektolu«. 

c) Przyjęto ostatecznie uzgodniony regulamin Sekcyj 
Zrzeszenia. 

f) N a wniosek dyr. Świerczewskiego postanowiono wzno­
wić Komisję Szkolną, oddając jej poruszoną przez delegata 
Min . W. R. i O. P sprawę opracowania programu dla szkol­
nictwa zawodowego w dziedzinie gazownictwa. 

g) Na wniosek dyr* Klimczaka postanowiono na zjazdach 
powoływać komisje redakcyjne, któreby uzgadniały wnioski 
referentów z wnoszonerai poprawkami i przedkładały na ple­
num wnioski już w ostatecznej redakcji. 

ii) Na wniosek dyr. Żardeckiego postanowiono zająć się 
opracowaniem wzorowego regulaminu dostawy gazu. 

i) N a wniosek dyr. Klimczaka postanowiono zwrócić się 
do wszystkich kierowników gazowni e apelem, aby nadsyłali 
do redakcji »Gazu i Wody« notatki z ruchu swych zakładów«. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, przyczem na 
wniosek Sekcji W. K . postanowiono apel o notatki z ruchu 
zakładów skierować także do kierowników wodociągów i ka­
nał i zacyj. 

ad 4) Sekretarz Sekcji Wodociągowo - Kanalizacyjnej 
p. Piotrowski odczytał sprawozdanie z prac Sekcji za okres 
od 18/111 do 12/V r, b. treści następującej : 
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»W okresie sprawozdawczym Sekcja W. K załatwiła 
następujące sprawy : 

u) Rozważano wniosek inż. Alexandrowicza, dotyczący 
zmian w przeprowadzaniu dochodzeń wodno-prawnych, które 
wobec skasowania Ministerstwa Robót Publicznych przeka­
zane zostały w pierwszej instancji starostwom, a w drugiej — 
urzędom ziemskim, które nie mają fachowych referentów do 
tych spraw. Ronieważ koncesje wodociągowe wchodzą rów­
nież w zakres dochodzeń wodno-prawnych, Sekcja W. K . 
uważa za konieczne, aby referaty w urzędach ziemskich, 
w kompetencji których będą sprawy wodociągowe, posiadały 
odpowiednio wykwalifikowane fachowe siły techniczne. Sprawę 
powyższą uchwalono przedstawić na najbliższe posiedzenie 
Zarządu Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich. 

b) Do programowych referatów na X V Zjazd w Gdyni 
Sekcja W. K . wyznaczyła jako referentów następujących 
kolegów : 

I. Piotrowski : »Wpływ kryzysu ekonomicznego na zu­
życie wody w miastach polskich*. 

W. Skoraszewski : »Kryzys ekonomiczny a inwestycje 
wodoc.-kanalizacyjue«. 

J . Wojciechowski : » Zwiększenie się zaległości w opła­
tach wodociągowo - kanalizacyjnych i zwalczanie tego nieko­
rzystnego zjawiska«. 

L . Piekarski : »Inwestycje wodociągowo-kanal izacyjne 
a walka z bezrobociem«. 

W . Rabczewski : -Wpływ kryzysu ekonomicznego na 
stan i rozwój wodociągów i kanalizacji w miastach polskich«. 

J . Pomorski : »Drogi do potanienia domowych urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, w szczególności w związku 
z budową tanich domów«. 

Jako koreferent proszony jest prof. I. Radziszewski. 
Pozatem uchwalono zwrócić się do wybitnych wodo­

ciągowców z apelem o wygłoszenie na Zjeździe referatów 
w zakresie ustalonych haseł, co też Sekcja W. K . wykonała , 
jednak do końca kwietnia żadnych zgłoszeń nie otrzymała. 

c) W celu otrzymania potrzebnych danych do progra­
mowych referatów została wysłana za pośrednictwem Związku 
Gosp. Gaz. i Zakł. Wodoc. odpowiednia ankieta. 

</) Pracę w Komisjach do realizacji uchwał X I V Zjazdu 
trwają. Dotąd ukończyła swe prace Komisja pod przewod­
nictwem kol . Skoraszewskiego w sprawie lokalnych oczy­
szczalni. 

<) Regulamin dla Sekcyj Zrzeszenia G i W. P. zosta! 
opracowany w ostatecznej formie i uzgodniony z Sekcją Ga­
zowniczą. 

f) Propozycję listowną inż. D. Gembarzewskiego wygło­
szenia na Zjeździe referatu p. t.: » Wodociągowiec, czy wodo-
wódca ? Wodociągarstwo, czy wodowództwo ?« uchwalono 
załatwić w ten sposób, aby zasięgnąć w tej sprawie opinji 
Towarzystwa Poprawności Języka Polskiego«. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 
ad 5) Przewodniczący zreferował dotychczasowy prze­

bieg pracy przygotowawczej nad zorganizowaniem Zjazdu 
w Gdyni, a następnie p. Piekarski, który dnia poprzedniego 
brał udział jako delegat .Stałego Komitetu Łącznikowego w po­
siedzeniu Komitetu Miejscowego w Gdyni, złożył sprawozdanie 
z przebiegu prac w Komitecie Miejscowym. 

ad G) Sprawę reorganizacji Zrzeszenia i Związku odro­
czono do następnego posiedzenia wobec nieukończenia prac 
w Komisji, opracowującej to zagadnienie. 

R. X I I I 

ad 7) Ustalono regulamin dla obu Sekcyj i uchwalono 
opublikować go w »Gazie i Wodzie«. 

ad 8) Sprawę ustalenia przepisów, dotyczących palenisk 
gazowych w domach mieszkalnych, zdjęto z porządku obrad 
wobec przekazania tej sprawy specjalnej Komisji, k tóra od­
będzie swoje pierwsze posiedzenie w dniu l i i maja. Wynik i 
prac tej Komisji wejdą na porządek obrad przyszłego posie­
dzenia Zarządu. 

ad 9) Przyjęto na członków zwyczajnych Zrzeszenia : 
1) Inż. Mieczysława Wielopolskiego — kierownika stacji 

wodomierzowej Wodociągu Warszawskiego. 
2) P. Stefana Milewskiego — technika Gazowni Warszaw­

skiej. 
3) P. Bronisława Tomaszewskiego - technika Gazowni War­

szawskiej. 
4) 1'. Leona Osieckiego — technika Gazowni Warszawskiej, 
ó) P. Bohdana Kalinowskiego — asyst. Stacji Doświadczal­

nej Gazowni Warszawskiej. 
0) P. Józefa Skickiego — dyrektora Zakładów Miejskich 

w Rawiczu. 
7) Inż. Adama Troskolańskiego — współpracownika nauko­

wego Głównego Urzędu Miar. 
8) Inż. Romana Czyżowskiego — inż. wodociągów we Lwo­

wie. 
9) Inż. Aleksandra Hryniewicza — inż. Gazowni War­

szawskiej. 
ad 10) Prezydjum Zrzeszenia zgłosiło wniosek, aby z sumy 

pozostałej ze Zjazdu w Wilnie, a wynoszącej 20G zł 27 gr, 
przeznaczyć 100 zł na odbudowę Bazyliki Wileńskiej, a resztę 
przekazać na fundusz rozjazdowy. Wniosek ten przyjęto jedno­
głośnie. 

Poza porządkiem obrad rozpatrzono w obecności inż. 
K . Olszewskiego, delegata Ministerstwa W. R. i O. P., sprawę 
szkolnictwa zawodowego w dziedzinie gazownictwa. 

P. Klimczak przedstawił program istniejącego oddziału 
gazowniczego przy Państwowej Szkole Przemysłowej w Byd­
goszczy i podniósł dodatnie wyniki uzyskane na kursie do­
kształcającym w r. 1930. W dyskusji nad potrzebą wyszko­
lenia gazowników o średniem wykształceniu podkreślono po­
trzebę utworzenia odpowiednich uczelni w ośrodkach skupia­
jących większą ilość gazowni, a więc w Małopolsce i na Po­
morzu, z uwzględnieniem rozwijającego się w ostatnich cza­
sach przemysłu gazu ziemnego. 

Inż. Olszewski zaznaczył, że obszerny materjał, poru­
szony w czasie dyskusji, postara się wykorzystać przy opra­
cowywaniu programów dla szkół zawodowych chemicznych. 

Dział pośrednictwa pracy. 

(Zapytania o bliższe informacje należy kierować do re­
dakcji »Gaz i Woda«, z załączeniem znaczków pocztowych 
na odpowiedź). 
17 — Kierownik koksowni, gazowni i wodociągów z 12-letnia prak­
tyką zagranicą w firmie H . Koppers i Chasseur w Essen przy 
samodzielnem uruchamianiu zakładów koksowych i gazowych, 
następnie przez 10 lat na samodzielnem stanowisku kierow­
nika gazowni i wodociągów w kraju — poszukuje posady 
podobnej lub werkmistrza koksowni, gazowni. 

G A Z I W O D A 
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Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J . Dziubanowskiego 
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